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Jedna z kwestyj, poprzednio przez nas nawia
sem dotkniętych, a wywołanych 'wstrząśnienianii 
lat ostatnich, zbliża się kn ostatecznemu rozwią
zaniu. tj., uregulowanie s ł u ż e b n i c t w  na grun
tach niegdyś pańskich i jioddańczych.

Na szczegółowe nastawanie ministra rolnictwa, 
pana Thinfeld, zażądało przed kilku dniami mi
nisterstwo od naczelnika kraju naszego p. hr. 
Gołuchowskiego, ażeby po wysłuchaniu zdań tak 
biegłych w sztuce, jak świadomych prawa, przed
łożył' w 14tu dniach av tym przedmiocie mi
nisterstwu swoją ophd;}, czyli: pod jakiemi wa
runkami, w jaki sposób i w jakim czasie, s łu -  
żebnictwa w kraju naszym zniesione, czvli też 
nadal pozostawione być mają. Pan gubernator 
udzielił zapytań, nadesłanych z ministeryum, 
z wielkim oglądem i dokładnością, stawionych, 
z jednej strony prokuraturze rządowej, w zastęp
stwie poddanych stojącej; z drugiej strony zna
komitszym obywatelom, a prócz tego wezwał 
celniejszych adwokatów" lwowskich do przedło
żenia wniosków w tej sprawie. Od ich zdania 
wiec po wielkiej części zależeć będzie, jak mi
nisterstwo w tej ważnej kwestyi postąpi.

Pomiędzy służebnictwami, stojącemi na prze
szkodzie" ulepszeniu gospodarstwa wiejskiego, p ra- 
w o p a s t w i s k ,  na gruntach dworskich wynikłe 
po największej części ze stosunków poddańczych, 
w naszym kraju pierwsze zajmuje miejsce. P a -  
szeńie bydła, jeżeli na polach ornych, po żniwie
na ścierni, lub na ugorach gromadom służy, wy
maga pewnego porządku w uprawie pól, według 
którego grunta regularnie w pewnych czasach 
odłogiem leżą. Mianowicie pasza na ugorach stoi 
w związku z tak zwanem trzechpolowem go
spodarstwem, wymagają ceni, żeby co rok jedna 
trzecia cześć pól ornych na ugór zostawiona była. 
Jak długo ten sposób gospodarowania trwać bę
dzie, prawo pastwisk, z należnem ograniczeniem 
przez gromady wykonywane, nie staje się zbyt u- 
eiażliwe; jeżeli zaś gospodarze, przekonani o 
niedogodności trzechpolowego gospodarstwa, wszy
stkie grunta co rok uprawiać, lub na więcej pól 
podzielać zechcą (co koniecznie u nas nastąpić 
musij natenczas prawo paszy trzecim osobom na 
ich gruntach służące, staje się rzeczywistą i na
der szkodliwą przeszkodą w ulepszeniu rolnictwa. 
Bez częstej uprawy traw kannnych, niepodobna 
myśleć o poprawie gospodarstwa; uprawa zaś 
takowych, rowme jak dowolny wybór w upra
wianiu takich ziarn i takiej ilości gruntu, od ja
kiej pod danemi okolicznościami największego 
zysku spodziewać się można, wymaga nieodzo
wnie . aby grunta od praw pastwisk obcym słu 
żących , wyswobodzone zostały. Bez tego do
świadczenie uczy, że korzyści z takich pastwisk 
dla gromad płynące, baidzo mało znaczą, i ni
gdy nie stoją w stosunku do szkody, jaką stąd 
grunta służebne ponoszą. 1 rot® tego paszenie 
bydła gromadzkiego na gruntach dworskich da
wało zawsze powód do czynienia szkód na po
lach uprawnych, których, przy najstaranniejszem 
doglądaniu, ustrzedz nie było można ; me mówiąc 
o tysiącznych sporach, procesach 1 nienawisciach 
miedzy panem i gromadami wszczętych.
Najszkodliwszym zaś jest prawo pastw is a, jezeb 
kilku gromadom na jednem i tem san!e“! polu 
służy; wtenczas bowiem każda dla sie te ja 
najwięcej korzyrści pociągnąć usiłuje i (‘0 wyni
szczenia gruntu sie przyczynia. ,

Pasza na łąkach, jeżeli się w jesieni wy o- 
nywa. niedozw ala przedsiębrać takich ulepszeń,
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przez któreby wydatność ich pomnożyć i do tego 
doprowadzić można, że nie raz, lecz dwa i trzy 
razy kosić się dają. Pasza po łąkach w czasie 
wiosennym, gdzie z prawa istnieje, największą 
szkodę czyni, szczególniej, jeżeli trwa do Maja 
lub Czerwca. W ed ług doświadczeń w naszym 
klimacie uczynionych, wy nosi porost trawy
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całorocznego plonu.— Na łąkach wilgotnych o -  
prócz powyższych szkód, pasza bydła przez wy
deptanie trawy na wielkie straty właściciela na
raża. — Pasza leśna nieprzynosi wprawdzie ta
kich strat; może się atoli stać szkodliwą, tak 
z powodu gatunku bydła na paszę puszczonego, 
np. kóz, tudzież przez obgryzan ie młodych drzew 
i latorośli, jakoteż przez zapuszczanie niedbałe 
bydła do wrębów", po których paść nienależy.

W  drugim r z ę d z ie , co do sz k o d liw o śc i, stoją  
S ł u ż e b n i c t w a  1 e ś n e. P o w s ta ły  one w  owych 
czasach, kiedy drzewa było obficie, i kiedy je
szcze nieznana lub nieuważano prawideł leśnictwa. 
W  różnych okolicach, tsłużebnictwa leśne zapro
wadzono dla pogodzenia praw kilku osób do je
dnego lasu, dla zaspokojenia różnych potrzeb
w g o sp o d a rstw ie , lub dla lep szeg o  i dokładniej
szego użycia p ło d ó w  leśnych. X  czasem  zmie
niły się dawniejsze stosunki, poniew aż znacznie 
podniesione ceny drzewa wymagają większej sta
ranności około lasów jeszcze pozostałych; a tu 
prawa obce, niegdyś mało szkodliwe, wielką 
przeszkodą się st; ją. U  nas te służebnictwa gro
mad w różnej przychodzą postaci: jako p r a w a  
wr ę b u ,  z b i ó r k i ,  tj., zbierania gałęzi suchych, 
paszy" po lasach, nakoniec z b i e r a n i a  l i ś c i  i 
t r a w y  l e ś n e j .  Nie równy także wpływ ich na 
gospodarstwo leśne. Największą szkodę wyrzą
dza lasom ostatnie z nich, szczególniej natenczas, 
jeżeli las jeszcze młody, jeżeli zbieranie odbywa 
się kilka lat po sobie następujących na jednem 
miejscu, jeżeli grunt suchy lub jałowy, a narzę
dzia do zbierania ostre. W edług doświadczeń 
leśniczych jeden cetnar liści zebranych w lesie 
bukowym, zmniejsza wzrost drzewa o 3 — 7 cali 
kub. rocznie. Wykonywanie tego prawa nad 
miarę, grozi lasom nawet zupełnem zniszczeniem, 
bowiem pokład z liści opadłych przeszkadza 
wysuszeniu ziemi, przyciąga w ilgoć, wyziewa

konywającyeh to s ł u ż e b n i c t w  o, są nieznane; po
nieważ w" gospodarstwie wartość liści wynosi le
dwie czwartą, a szpilek ledwie trzecią część ró
wnej ilości słomy.

Co do zbierania gałęzi suchych, każdy w ła
ściciel lasu wie najlepiej, jak trudno zapobiedz 
nadużyciom przy tej sposobności, jak lud wiejski 
nie ogranicza się na wykonywaniu prawa swego; 
lecz z wielką szkodą lasów, gałęzie żywe rwie 
i obcina, a nawet młodym drzewkom iiie prze
bacza.
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Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

, równocześnie z poddaństwem, zniósł także s łu -  
[ żebnictwa, jako zabytki i następstwa jego.

($ •  2- G rund unr/ Hor/en ist zu eńt/asten... 
1 .$• 7. D ie H o/zt/ng- nnd Weiderechte so wie 
die Seraitatsrec/ite zwischen den Obrigkeiten 
t/nd i/tren Uis/terigen TJnterthunen sind ent- 
ge/t/tc/i aufzu/ieben.J l  chwała sejmu, uzyska- 

; wszy sankcyą cesarską dnia 7 W rześnia, stała 
się prawem, dotąd obowiązującem. ?

Pytanie zatem, czyli służebności między da
wnymi panami i poddanymi zniesione, czyli na 
przyszłość zatrzymane być m ogą, zdaje się nam 
zbyteczne; bowiem prawie już jest rozwiązane. 
Kwestya prawna tej rzeczy nie podlega najmniej
szej wątpliwości; idzie tylko o sposób, a v  jaki, 
o warunki pod któremi, i o czas, w którym słu 
żebnictwa ustać mają. Z tego stanowiska wszel
kie zdanie przeciwne tych, którzy o wyjawienie 
go przez naczelnika kraju AA"ezAvani zostali, wy
dawałoby nam sie ubliżające istniejącym pra
wom i wracające rzeczy do dawnego stanu, kto— 
r\".śmy już raz na zawsze za pochowany" i po
grzebany trzymali. Słychać, że prokuratura rzą-

za zatrzy-dowa, w imieniu dawnych poddanych, 
maniem służebnictw" sie oświadczyła!

Rozchodzi się p o g ło sk a ,  za k tó rą  jednakże je -  
szcze ręczyć  z pewnością nie możemy, że  p. minister 
spraw iedliw ości z a ż ą d a ł  od tutejszego sadu ape lacy j
ni go osw iadczem a na zapytanie: c/,vli w  Galicvi s a 
dy p rzysięg łych  m ają  być zaprow adzone lub nie?

W Kamieńcu Podolskim lew  i tygrys u ciek łszy  
x  mena żery /, okropnością n apełn iły  miasto i okolice.

floWini.-i 4 lutego. (Koresp.)  W  podziemiu bocheńskich  kopalni 
soli okropny w szczą ł  sio pożar. Ź jak ich  p rzyczyn  . k iedy i w któ
re... miejscu r o z j a r z y ł  sie ogień, dotąd wiedzieć nie tnożoa, ponie
w aż zab i ja jący  gaz i gęs te  dymy. k tóre  ju ż  szybem zw anym  Campi 
albo polna góra  wydobyw ają  sie na powierzchnię ,  g rożą  śm iercią  
k a ż d e m u , ktobv się pow aży ł  spuścić w g łębiny  kopalni. T y le  tylko 
wiadomo, że w piątek 1 lutego niebyło żadnego śladu o g n ia ,  i g ó r 
nicy. k tó rzy  wieczorem tegoż dnia opuścili sw e roboty, nie  p rze
czuwali . że  w dwóch nas tępnych świę tach niczwiedzane zapewnie 
kopalnie zgo tu ją  im n a g łą  śmierć i osierocą po największej czę
ści ubogie ich rodziny. W poniedzia łek  4go b. .... do 500 górni
ków wszystkiemi Szybami zesz ło  n a  d ó ł ,  i dopiero w tenczas po
strzeżono p o ża r ,  gdy  g az  zabijać zacz ą ł .  W tej chwili  w yc iąga ją  
w ,,ol żyw ych  którym jeszcze  ty le  pozos ta ło  s i ł  i przytomności! 
ze s .ę  pod szyb przy  czo łgać  i lin do w yciągan ia  uchwycić zdołali  
Okropny widok przedstawia miasteczko: wszędzie  s ły c h a ć  j ę k i  i p ł a 
cze rozpaczających rodziców, żon i dzieci, n ieszczęś liwych,  k tó rz y  
w ciemnościach pieczar zatru tych,  bez pomocy g in ą — wszędzie  w i
dać trupów, umierających i poranionych, k tó rych  wydobyto .  Biedacy 
w s trasz liw ej walce z śmiercią ratowali się wzajem nie  i w iecćj 
przytomi pomogli wydobyć wielu om dla łych ,  a naw et  i n ieżyw ych , 
mimo największego narażen ia  w łasnego  życia.  Gdy to p isze ,  spu
szczane liny Już nikogo niewyciągają  na w ierzch;  ile zostanie nie
szczęśliwych ofiar? niewiadomo — lecz znaczna nieste ty  będzie ich 
liczba, bo ś w ia t ła  gasn ą  — jad  gazu i dymu zabija nagle, i w sze l 
ki ra tunek  nien.ożcbny w podziemnych labiryntach. Mówią , że pa
lą sic drewniane podstęplowania i drewniane m a te rya ły .  Bliższe 
szczegó ły  tego okropnego zdarzenia  później nadeszię.

^ P ytan ia  mające się rozbierać na IX posiedzeniu 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego dnia 22  
i następnych lutego t. r.

1) 1'rzy teraźniejszych zmienionych w  g o sp o d a r
stwie stosunkach i po znikniemu g łów ne!  „;i>., —

Mejm zw ażył wszystkie te i inne niedogodno
ści i straty dla ogólnego gospodarstwa krajowe
go, ze sftiżebnictw t a k  polowycli, jak leśnych wy
nikające. W ięc uchwałą 6go W rześnia 1848 r. lub inne potrzeby ludzkie zastosowany być miisT; za

stwie stosunkami i po /.mmm < growne siły om 
dukcyjnej dla większych gospodarstw przez v-niesiel 
nie powinnej robocizny, wypada wybrać taki system 
gospodarowania, a by przy najniższych kosztach u- 
prawy, najwyższą ilt bjc może osiągnąć produkeye

j?S3S 
-io „„ .Kiirs wss

I



2 c z a s .

chodzi więc pytanie, czy przy teraźniejszych stosun
kach krajowych ogólne i drażliwe przemienienie try
bu gospodarstwa na więcej pastewny, czyli też wolne 
i stopniowe do tego trybu przejście celowi odpowie- 
dniem będzie?

2 )  Stosownie do uchwały sejmu państwa z dnia 
7 września 1848, posiadłość ziemska oswobodzoną 
być powinna. Podług tego służebnictwa lasów e i pa- 
stewne, które są najdotkliwszemi ciężarami grunto- 
wemi większych posiadłości ziemskich, zniesione być 
powinny.

Pytanie: czy ze względu gospodarstwa krajowego 
dogodniej, aby te ciężary gruntowe na rzecz upra
wnionych, w  naturze, czyli też w kapitale wynagro
dzone były? '

3 )  Czy i jak  dalece gorzelnie w teraźniejszych oko
licznościach, przy podwyższeniu podatku gruntowego 
i od wyrobu stanowią sposób do utrzymania gospodar
stwa i dochodu w odpowiednim stanie? Jeżeii nie, 
czem je  zastąpić?

4 )  Jaki ma być najlepszy sposób zapewnienia so
bie teraz robotnika? czy przez spuszczanie się na na
jemnika? czy przez osiedlenie chałupników? czvli też 
przez powiększenie stanu czeladzi folwarcznej?

A wr tym* ostatnim razie czy na ordynaryi, czyli 
też na wikcie.?

Z  Komitetu c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo
darskiego.

W e Lwowie dnia 1 lutego 1850  roku.
Z a  prezesa, K rasick i m. p.

W iedeń 3 lutego. Dzisiejsza gazeta wiedeńska 
ogłasza konstytucyą prowincyonalną dla Czech. Sejm 
czeski będzie się składał z 2 :2 0  deputowanych: z któ
rych 7 0  wybierają najwyżej opodatkowani, 71 mia
sta i miejsca przemysłow e, a 79 gminy wiejskie. Kw a- 
lifikacye wyborcze są te same co w innych krajach 
koronnych. Komitet sejmowy składać się będzie z 12 
członków; 2ch wybierają deputowani najwyżej opo
datkowanych, dwóch deputowani miast, dwróch de- 
topuwrani gmin, a sześciu innych wybiera Zgroma
dzenie sejmowe z pośród siebie.

J . C. Mość, postanowieniem z dnia 25  stycznia b. 
r., dał przyzwolenie swoje niemieckiemu porządkowi 
wekslowemu, który z dniem 1 maja b. r. będzie w 
całej monarchii zaprowadzonym.

— P.Wurth na wczorajszej prelekcyi swojej oświad
czył, iż nowy kodex postępowania sądownego najda
lej za dwa t y g o d n ie  b ę d z ie  o g ł o s z o n y m ,  i w s k a z a ł
na 9ty i 10  zeszyt jurydycznego czasopisma z r. z., 
który zasady nowej procedury obszernie wypuszcza. 
Sąd* przysięgłych zbiera się w  ogóle co trzy miesią
ce; w' większych miastach co dwa miesiące, a w 
Wiedniu co miesiąc. Do jego kompetencyi należą tyl
ko zbrodnie, pociągające za sobą karę przynajmniej 
pięcioletniego ciężkiego więzienia. Procesa o zdradę 
stanu należą do przewidzianego konstytucyą sądu 
państw a (Reichsgericht) , nie mogą zatem być roz- 
strzygane przez zwykłych przysięgłych. Do tych 
ostatnich należa również wszystkie przestępstwa dru
kowe, przekroczenia patentów względem opieki nad 
umysłową własnością, oraz prawa o stowarzysze
niach.

— Z  ogłoszonego przez gazetę wiedeńską spra
wozdania bankowego, zd. 29  z'm. okazuje się że suma 
w obiegu będących banknotów wynosi 2 5 0 ,3 2 6 ,4 2 8  
złr.; fundusz emerytalny 6 ,830 ,926  z łr . ,  zasób go
tówki 30 ,541 ,485  złr. 42  kr.; 3  procentowe bony 
kassow'e 2 0 ,7 1 9 ,0 7 0  złr. eskontowane bilety i for- 
szusy 4 5 ,5 2 5 ,4 3 6  złr. 9  kr.; 4  procentowy dług 
państwa 3 7 ,5 8 3 ,7 9 0  złr. 3 4  kr.; bezprocentowy 
40 ,043 ,351  złr. 52  kr.; eskontowane 3 procentowe 
bilety kassy centralnej 50 ,000 ,000 ; bieżące soldi 
3 ,061 ,677  złr. Pożyczka dla Węgier p o 2 l,/0, 777 ,197  
złr., na wsparcie zubożałych rzemieślników 1 ,800 ,ÓOO, 
bankom pobożnym (lombardom) 8 0 ,0 0 0  złr. Rozmai
te pretensye według układu z dnia 6  grudnia pro
centowane, przez upłaty z sardyńskiego wynagrodze
nia kosztów wojennych i 4 1/,, procentową pożyczkę 
państwa zredukowały się do 4 9 .300 ,463  złr. 53 
kr. Tak więc od ostatniego sprawozdania, zasób go
tówki zwiększył się o /„ miliona, eskontowane 3 pro
centowe bilety kassowe i węgierskie noty krajówce o 
4% . L i c z b a  obiegajacych banknotów zmniejszyła się 
o 1 5 1 ,230  złr.

— W anderer donosi z dobrego źródła, że mini
sterstwo spraw zagranicznych postanowiło wydać c. 
k. poselstwu w Atenach polecenie, aby w angielsko- 
greckim zajściu działało w zupełnem porozumieniu 
z poselstwem ces. ross.

Według dziennika Im partia l de S m y rn ę , pre
tensye Anglii do Grecyi, objęte są w następujących 
punktach: 1) Wynagroc|zenie dla p. Pacifico. 2 )  Wy
nagrodzenie za rozbity j w zatoce Magno zrabowa
n y  okręt. 3 )  ^ adosćucZynienie angielskiej fladze, 
której VV zajściu pod Merendity ubliżono. 4 )  Satys- 
fakcya dla pewnego Jończyka, który w  Patras zo
sta ł sponiewieranym, o )  Wynagrodzenie Anglików 
w podróży zrabowanych. 6 )  Wydanie wysp S a-  
pienza, przy Peloponezkim pobrzeżu. Statek T a n -

credi przywiózł do Smyrny wiadomość, że już wszyst
kie porta greckie są przez Anglików blokowane. Po
słowie francuski i rossyjski mieli protestować prze
ciwko wszelkiej czynnej interwencyi, a odpowiedź 
rządu greckiego na wszystkie punkta ma być odmowna.

QWiadomości bieżącej. Ost Deutsche P ost dono
si z Pesztu, jako pogłoskę, że kilku dawniejszych 
członków węgierskiej Izby magnatów jako to: Czi- 
raky, Szedenyi, Szogenyi i inni, powołani zostali do 
Wiednia, aby być obecnymi przy stanowczej obra
dzie nad węgierską konstytucyą, przeciwko czemu 
minister spraw wewn. miał zaprotestować.

— Ran Jellaczycz ciągle jeszcze w Wiedniu zo
staje i niewprzód zamierza wrócić do Kroacyi, do
póki organizacya podporządkowanych mu krajów; do 
pożądanego niedojdzie rezultatu.

— Donoszą z Jass; że rząd mołdawski, w skutku 
naglącego wezwania wszechwładnego tamże konsula 
rossyjskiego, p- Tumańskiego widział się spowodowa
nym, do wydania surowego zakazu rumańsko-niemiec- 
kiego dziennika Bucovina, i do wezwania tamtejszej 
c. k. agencyi, aby przesełania pocztą tego dziennika 
zabroniła.

— Tymczasowe prawo a egzaminach urzędowych 
już jest w' zarysie gotowe, a obrady nad niem mają 
się wkrótce rozpocząć.

— W ministerstwie handlu ustanowiono osobną sek- 
cva dla interesów przemysłowych węgierskich.

k r ó l e s t w u  p o l s k i e
W a rs z a w a  4go lutego. JW . Bartłomiej Dominik 

Jakób Armand de Castelbajac, jenerał dywizyi wojsk 
francuzkich, minister pełnomocny francuzki przy dwo
rze rossyjskim, udający się do Petersburga, przedo- 
negdaj przybył do Warszawy z Paryża.

NIEMCY.
Berlin 4  lutego. ( Dzisiejsze posiedzenie izby 2ej~). 

Z  porządku dziennego następuje sprawozdanie komi- 
syi skarbowej z projektu do prawa, o podatku docho
dowym i pogłównem. Sprawozdawca Camphausen 
streszcza rapport komisy i w następnych pytaniach : 
Czyli podatek konsumpcyjny ma być zupełnie zniesio
ny, lub czyli według poprawki Pochhammera jakie 
reformy mają być wprowadzone, albo zastosowane do 
teraźniejszego systemu podatkowania.

Minister skarbu: „ Rząd od wielu lat uważał za 
pożyteczne wprowadzić zamiast konsumpcyjnego po
datek dochodowy i pogłówny, a w  uchwale komisyi 
widzi przychylenie się do jego zasad. W szakzei 
p o p r a w k a  Pochhamera ta k  dalece s i ę  r ó ż n i o d  p r o je 
k tu  r z ą d o w e g o  , i e  je j p r ssy ję c ie  r z ą d  m u s ia łb y  u w a 
żać za odrzucenie swego wniosku. Sądzę, że oświad
czenie to wyjaśni pod pewnym względem rozprawy.”

Dep. Ulfert: „Podatek konsumpcyjny znalazł sil
nych krytyków, akomisya widziała w nim najgorsze 
skutki przez demoralizacyą klas uboższych, defrau- 
dacyą i t. p. Ze miasta w porównaniu de wsi podat
kiem tym są niestosownie uciśnione, to za powsze
chne .prawidło przyznać trudno. Mimo usunięcia te
go podatku, konsumenci ulegać będą zawsze napły
wowi zboża i bydła, a ubodzy nic ujrzą w len spo
sób korzyści ze zniesienia owego podatku. Mówca 
przytacza orzeczenia prefektów sekwańskich, z któ
rych się pokazuje, że po zniesieniu podatku konsump
cyjnego, tenże musiał być na nowo zaprowadzony bo 
pojawiła się trudność w zastąpieniu ubytku w docho
dach, innym podatkiem. Ocenienie dochodu i wymie
rzenie zasadzającego się na nim podatku, ulega nad
zwyczajnym trudnościom, bo bezwątpienia nie będzie 
można poprzestać na deklaracyi uocbodu opodatko
wanego. Pobieramy na 1%  w Berlinie przez władze 
gminne r. 1848 , podatek dochodowy wykazał niepo
dobieństwo dobrowolnego ocenienia. YV r. 1843  po
datek dochodowy w Anglii wynosił 5 milionów fszt. 
tj. około 35 milionów tal. z których 1 0 Ya miliona po
chodziło od ludzi handlowych i przemysłowych. Z a 
tem niemożna powiedzioć, że podatek ów wymierzo
ny jest według możności płacenia każdego mieszkań
ca. Przy jego zaprowadzeniu,^ okaże się̂  konieczność 
jeszcze wyższego opodatkowania dochodów ziemskich 
mianowicie też znaczniejszych. ̂  Z  tych wszystkich 
powodów, mówca oświadcza się przeciw projektom 
rządowym, chociaż nie jest przeciw^ pogłównemu dla 
bogatszych, tam gdzie są obowiązani do podatku kon
sumpcyjnego." '

Dep. Hesse: „Zarzuty  czynione przeciw podatko
wi od dochodów zebrane zostały razem, na zgroma
dzonym sejmie. Silili się na nie szczególniej więksi 
właściciele i urzędnicy żyjący P° miastach. a- 
dzom miejskim jest bardze łatwo zwiększyć dochody, 
zwiększeniem podatku konsumpcyjngo. Ale średnia 
i uboższa klasa największemu w ten sposob ulega 
uciskowi. Dowodzi tern, że często wielcy właścicie
le osiadają w miastach obowiązanych do podatku kon
sumpcyjnego. Tak często odwołują się do Anglii, 
niechże więc raz to samo zrobią. I owiedziano, że 
podatek dochodowy demoralizuje,^ to może być pra- 
w'da ale tylko u bogatszych, ktorzyby się uwolnić 
chcieli od podatków, podatek konsumpcyjny daleko 
więcej demoralizuje niższe klasy. Powiedziano także, 
że nikt nie czuł podatku konsumpcyjnego, a dochodo
wy jako wielki ciężar invażać będą. Wszakżeż po

dane przykłady rachunkowe pokazały, że najniższa 
klasa ludzi przy podatku dochodowym, daleko mniej 
opłaca. Oświadczani się zatem przeciw poprawce 
Pochhammera a za projektami rządowymi.44

Dep. Grodeck uznaje błędy podatku konsumpcyj- 
nego, jakoteż pogłównego i dowodzi, że pierwszego 
uboższe klasy daleko w ięcej od bogatszych opłacają. 
Niedostatki te na drodze wszechstronnego rozwoju 
muszą być usunięte, ale niezastąpi ich bynajmniej po
datek dochodowy.

Dep. Riedel: „Powody przytaczane dotychczas prze
ciw projektom rządowym, zaczerpnięte ze stanowiska 
na dobro miast, a nie na dobro państwa. Chwytają 
się środków powszechnych, zdaje się stosowniej u- 
ważać na ogół, niżeli na jednostki. Chcąc się zaś 
zbliżyć do celu, tojest rozłożenia wszystkich podat
ków na pojedyncze głowy wedle ich możności, nie 
można inaczej, jak  zacząć od zniesienia podatków' 
konsumpcyjnych i zmienić pogłówne, które uboższą 
klasę uciska. Jeżeli jeszcze zważymy na wygodę 
urzędników i płacących, to uznamy, że konsumpcyj
ny daleko więcej wymaga czasu i kosztów od innych, 
co w' części przypisać należy zbyt kosztownemu i u- 
rozmaiconemu poborowi tego podatku. Również jest 
pewną rzeczą, że on miasta daleko więcej dotyka, 
aniżeli wsie, że uciska więcej uboższych niżeli boga
tych. Następnie mówca rozbiera zarzuty czynione 
przez Pochhamera wnioskiom rządowym i staje wr o- 
bronie podatku dochodowego. Deputowr. Ohm mówi 
przeciw podatkowi od dochodów. Wprawdzie wr mia
stach po zniesieniu podatku konsumpcyjnego, mięso sta
niało o 3 3/4 ale z tą różnicą, że dawniej sprze
dawano mięso z kościami, a teraz kości z odrobiną 
mięsa. Wszakżeż w Brukseli podobnie jak  w Pary
żu," przywrócić musiano podatek konsympcyjny. Przy
puściwszy, że jest w Berlinie 40 .000  bezpośrednio 
opodatkowanych, to niezawodnie i0 ,00O  podatku 
niezapłaci, 5 0 0 0  trzeba będzie exekwować, a 500  
ścigać kryminalnie, tego rząd zapewne sobie nie ży
czy. Bcckcrath przemawia za wnioskiem rządowym. 
Pochhamer cytując przykłady z Anglii, chce dowieść 
niesprawiedliwości podatku od dochodów. Dalsze o- 
brady odłożono do jutra.

— Ceremonia przysięgi uradzoną została przez mini
strów, ale słowa jakie przytem JKM. ma wyrzec zo
stawiono jego woii. Niektóre gazety głoszą, jakoby na 
nowo miały wypaść zajścia między królem a gabinetem, 
jakoby król niechętnie przysiągł, ęie będąc zupełnie 
z uchwał Izby zadowolniony itd. Ze król ■/, przykro
ścią widział o g r o m n ą  większością odrzucone jego 
projekta parostwa i fideikomisów, nie ma wątpliwo
ści, ale też bynajmniej obu posiedzeń Izby za klęskę 
sobie nie [poczytuje. Wszystkie, więc te wieści są 
owocem party i K reuzzcitung  i przez tęż gazetę roz
siewane.

— Sąd przysięgłych rozpoczął dzisiaj wielką spra
wcę owego aktu odmówienia podatków'. Z  42  oskar
żonych pojawiło się 36. Jako prezes zasiadał pan 
Caprivi, jako sędziowie pp. Stahn, Schartmann, Gro- 
scłiufF, Hartung: jako prokuratorowie: Hieni i Radicke; 
jako obrońcy: Dorn, Stieber, Yolkmar i Gall. Posie
dzenie zaczęło się od protestacyi wszystkich oskar
żonych przeciwko panu Caprivi, który w procesie 
Zieglera objawił już sweje zdanie, że wszyscy od
mawiający podatków, jako zdrajcy stanu u wrażani być 
winni. Na to pan Caprivi ze zwykłą sobie uprzej
mością i grzecznością odpowiedział, że będąc na to 
miejsce z wyższego rozkazu powołany, będzie zasia
dał dopóty, dopóki stamtąd odwołanym nie będzie. 
Po wylosowaniu przysięgłych i! odczytaniu 42  aktów' 
zaskarżenia, posiedzenie odroczono.

F ra n k fu r t  2  lutego. Od niejakiego czasu rozcho
dzą się wieści o projekcie konstytucyi 4ch królestw 
(Ba w7 ary i, Wirtembergii, Saxonii i Hanow eru). Rze
czywiście w Monachium miały miejsce konferencj e, 
przy których wspomnione dwory przez swych pełno
mocników reprezentowane były. Miały zaś na celu 
ułożenie projektu konstytucyi niemieckiej, wbrew kon
stytucyi 2 8  maja. Projekt ten obejmuje następujące 
punkta: 1 )  Dyrektoryum z siedmiu członków, z któ- 
rych każdy będzie miał po jednym głosie, gdyby 
Austrya i Prusy nie domagały się po dwóch, w ta
kim razie ogólna ilość głosów wynosi dziewięć. TZ  tern 
łączy się wiadoma idea okręgów państwa. Czterj' 
królestwa z krajami sąsiedniemi, będą miały po jednym 
głosie, obie Hessye jeden, badeńskie żadnego; a )  iźba 
państw, której członków mają mianować rządy; 3 )  
Izba narodowe, składająca się z wyboru Izb, do któ
rej Austrya i Prusy przyszłą po 100 członków, a 
reszta Niemiec także IO(). Gabinet wiedeński pro
jekta te w ogólności już przy ją ł, konferencje miały 
miejsce z jego wiedzą • "  mą- zamiarem podać
ten projekt komisyi, Rzeszy i ozdobić go jej powagą. 
Naturalnie, że tutaj się me rachuje na pruskich ko
misarzy. ,

Drezno 23  stycznia. Dochodzenie sądowe w spra
wne obwinionych majowych już ukończono i akta do 
sądu apelacyjnego odesłano. Niemal wszyscy obwi
nieni siedzą w Sebmtz i Hohenstein. Zapewniają, że 
ma nastąpić ogólna amnestya z osobnym warunkiem 
dla Bakunina, który Europę ma na zawsze opuścić. Ba-
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kunin w ciągu więzienia poświęcał’ się matematyce i 
lance  jeżyka angielskiego, a jakaś  polska dama zo- 

• - - — uwolnienia go, oddać mu do

kunin 
na
bow iązała  się w razie 
rozporządzenia znaczny kapitał.

W IE L K IE  K S I Ę S T W O  PO ZN A Ń SK IE.
Poznań 1 lutego. (Koresp.)  W iecie  zap ew n e ,  i c  po d ługich  na

r a d a c h .  Księstwo P o z n a ń s k i e  uznało  za  potrzebne n i e w y s y ła ć  po
s łó w  do E r  furt  u , i p rzy ję ło  drogę pośredn ią ,  postanaw ia jąc  w y 
s ła ć  j ed n eg o ,  k tó ry  ma z łożyć  p ro te s tacya  i wyjechać .  Na to w y 
bra ło  powiaty  Kościański i S z r e m s k i ,  ja k o  t e .  z k tó rych  najpew
niej m óg ł  być, w y s ła n y  Polak.

Nierozbicram tego postanowienia , chociaż u w a ż a m ,  że t rzeba  było 
albo wcale n ie w y b ie ra ć , albo w ybrać  tylu P o la k ó w ,  ilu by ło  mo
żn a  i to ,  nic niemówiąc o p ro testacyi .  P rz y b y w szy ,  zapro tes tow ać 
en  corp s  i wyjechac .  A te raz  kto za ręczy ,  że P ru s a c y  tego do
pusz cza .  u w aża jac  za  i g r a s z k ę ,  za  komedya podobne postępowanie 
Kilkunastu p ro te s tacya  podpisana i oddana do publiczności , z n a c z y ła 
by więcej,  j a k  pro tes tacya  jednego ,  k tó ry ,  niewiadomo je s z c z e ,  czy 
jćj dokonać potrafi należycie.

Naradzano się nad tern, kogo w ybrać .  Mówriono o Erazm ie  S t a -  
b lew sk im . k tó ry  kilkoma głosam i w Izbie n a b y ł  powagi i znacze
nia u Niemców. S ta ło  się in acze j : na  w czora jszym  zjeżdzie w Ko
ścianie wybrano  nad spodziewanie w szys tk ich  hr . T y tu s a  D zia łyń-  
sk ie go .  za  k tórym by ło  101 g ło sy ,  z a ś  29 g ło só w  padło  na h ra 
biego D y h rn a ;  za pierwszym  wotowali Polacy,  za  drugim Niemcy. 
Żaden g ło s  nieposzedł na  bok. To piękny, to pocieszający  widok 
jedności i solidarności , do jak ie je śm y  doszli w Księstwie w d z ia ła 
niu politycznem wobec Niemców.

O s t ro w o  2 3  stycznia. Na lGtem posiedzieniu u -  
wolniono Schmidta z Jarosina, chirurga powiatowego 
obwinionego o obrazę majestatu. Na tern okres pó ł
rocznych posiedzeń zakończono; z lG tu  obwinionych, 
1 4  oskarżonych o przestępstwa polityczne, zupełnie 
uwolniono.

F R A N C Y  A.
1 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu Z g ro -

"  ' ił
P a r y ż

tarnej . . .  = .  . .dzaiac się na tern, iz zapobiegnie rozprawom błahym
i prowadzonym bez ładu. Sądzi on, że granica za
kreślona i n i c j  atywie parlamentarnej, nie zabroni przy
stępu do rozpraw żadnej myśli pożytecznej. P o trze- 
baby w ten sposób ograniczyć prace Zgromadzenia, 
aby niebyło zmuszone do codziennych posiedzeń. To 
tylko według mnie mogłoby zwiększyć szacunek i 
potęgę Zgromadzenia. Pan  Valette zbija wniosek 
w  imieniu nietykalnego p raw a ,  które konstytucya za
s trzeg ła  każdemu reprezentantowi. Wspominano o 
poważaniu Zgromadzenia. Zw iększyć go można, nie- 
wykluczająp żadnej myśli, aby widziano, że Z gro
madzenie chwyta się wszelkich możliwych ulepszeń. 
Tamując drogę wnioskom, niezapobiegnie się rozsze
rzeniu złych  doktrjm; środek to niepolityczny • o- 
wszem, te z łe  i niebezpieczne doktrjny należy roz
bierać i pod pryzmatem krytyki wysw.ecac ich ni- 
cość P rzy  wielkiem świetle . zn i knąone  bez siadu,

' ie w yw rą  tern więcej w pływ u 
i. Cordier 
inia, nada

na m n i e j  z n a c z e n i a ,  . _
Baze usiłuje zbić zarzuty pana Valette i radz i,  aby

wania 29ciu reprezentantów, skazanych w Wersalu. 
S p raw ą tą zajmowały się dzisiaj biorą; chodziło o 
wyznaczenie trzech komisyj po 15 członków", dla 
rozbioru różnych kwTestyj. Reorezentanci skazani na

Przyjęcie 
i godnościprzyciśnione w yw rą  ten. więcej ;

wniosku p. Cordier ubliżyłoby potędze _
Z g r o m a d z e n i a ,  nadając wnioskom wyszłym  z jej . o 

5n a c z e n i a ,  niż petycyom zwyczajnym. Pan

wniosek wzięty by ł pod rozwagę. Mowy jego mało 
kto s łu ch a ,  przerywana częstemi rozmowami i przer
wami P. Bancel utrzymuje, że propozycja  la jes t  
wydaniem wojny zasadom opozycyi: nie urządza, ale 
znosi prawo 'inicjatywy i tak dobrze szczegółowej 
jak i zbiorowej, godności Zgromadzenia ubliża. P rzy  
głosowaniu na 5 9 2  głosujących, za  wnioskiem pana 
Cordier wystąpiło 2 5 0 ,  przeciw  3 4 2 .  Projekt nie 
wzięty pod rozwagę.

Następnie prezes uwiadamia, żc p. Piscatory chce 
interpelować ministra spraw  zagr. co do wypadków 
świeżo zaszłych w  Grecyi. Jen . Lahitte „Parowiec 
odpłynął w chwili, kiedy blokada ogłoszoną była 
w Atenach; nie mogę więc żadnych podać Zgroma
dzeniu objaśnień. Zgromadzenie może być pewnem, 
że rzad, bronić będzie interesu swoich sprzj’mierzyii- 
cow. Żądam odroczenia inlerpelacyi do ośmiu dni.“
Z grom ad zen ie P^y.®|aJe* . . ,

C hociaż o d  kilku dni p osied zen ia  Izb y  od byw ają

r.iać do odstąpienia °d ’ bacząc jak
wielka w yw oła  opozycją 1 ‘nnw;Jf.™-nie W|ęk-
szości: Dzienniki ministeryalne zap o w u d ają  dzisiaj,

że rząd nie będzie inńemi mówiąc s ło i
w y  go pule, ^  zapomnienie. W szakżeż  ko

respondencja lndependance  ^ “ ^p raw d L T e zgo l

s r asię 1 ^ ;  %  *

de Brog1'

chet podobnież reprezentant ludu. Opozycya w tym 
względzie żadnego niezrobiła zarzutu, ale utrzymy
w a ła ,  że art. 8 0  praw a wyborczego niestosuje się 
do reprezentantów skazanych zaocznie na deportacj ą. 
Do rzędu tych liczy się następnych 20:  Ledru-R ol- 
lin, Corfsiderant, Boichot, Rattier, Beyer, Pflieger, 
Avril, M artin -B ernard , Koenig, Rougeot, Menand, 
Landolplie, l lo fe r ,  K opp, Anstett, Rolland, Canta- 
grel, Heizmann, Jeannot i Pyat. Większość uchwa
l i ła ,  aby ile podobna jak  najprędzej postaw ić Z gro 
madzenie w możności, ogłoszenia destj tucyi wymie
nionych reprezentantów.

Związki parlamentarne dzielą się do nieskończono
ści. Nie tylko już  konserwatyści i legitymiści od łą 
czają się od siebie, ale nowe podziały tworzą się 
w każdym obozie. Je s t  klub legitymistów czystych, 
których organem G azette  de France i legitymistów 
późniejszych , których organem jest Opinion publu/ue 
następnie konserwatyści, którzy się wiążą około pp.

wnia o zupełnej swojej sympatyi i z je d n o c z e n iu a le  
mimo to w yznaje , że razem z sobą żyć nie można, 
bo inaczej pocóżby się rozdzielali.

Dzisiaj rano o godz. H e j  zebra ła  się narada mi
nistrów pod przewodnictwem Ludwika Bonaparte. Po
w iadają ,  że rozprawy nad kwestyą grecką były  na
der ży w e ,  i że ambasador angielski przytomny b y ł  
konferencj i. Poczem minister sp. zagr. miał natych
miast w ysłać  kuryera z depeszami do posła francuz- 
kiego w Atenach. W ogólności opinia publiczną, jak 
ła tw o  było przewidzieć, z oburzeniem oświadcza się 
przeciw Aunglii. Chodziły wprawdzie wieści, że 
protestacya posła francuskiego miała skłonić sir W. 
P arke ra  do zdjęcia blokady, ale ju ż  poprzednio rze
czywisty stan spraw y mieliśmy sposobność podać na
szym czytelnikom w edług  dzienników Trj'estskich, 
z których się pokazuje, że ambasador angielski wszel
kie pośrednictwo odrzucił.

— Krucyata p. Carlier przeciwko drzewom wol
ności trwa nieustannie, ale dzisiaj omało niestała się 
przyczyną groźnego rozruchu. Towarzystwo rze
mieślników dowiedziawszy się, że w ład za  miejska 
korzystając z ciemności, ehce ściąć drzewo wolności, 
które się znajduje na placu P a rv is - \ o t r e - Danie, w y
dało polecenie wielkiej ilości swych członków, aby 
bezustanku mimo silnego mrozu obozowały na tym 
placu. Niebrakło zwolenników którzy dochowali ta -

ministerstwie p. Thiersa, Molego i — ~ destvtuo-
Rozprawy te wyprzedzi jeszcze projekt desijmo

w iła  się niepomału, widząc się otoczoną mnóstwem 
bluz, które jej tamowały drogę. Ajenci oddalili się, 
czując się w małej liczbie; zresztą  robolnicy przy
gotowali naprzód blachę metalową i powiesili j ą  na 
tern drzew ie, zanim w ładza m iała czas im przeszko
dzić. Na blasze tej czytano s ło w a :  „Arcybiskupowi 
paryzkiemu Affre, za jego poświęcenie dla ludu 
w  czerwcu 1 8 4 8  r.“ Teraz kiedy drzewo to, mó
wili między sobą, ofiarowane je s t  Sniu arcybiskupo
wi, możemy się spodziewać, ze policj'a będzie je  
szanowała. Łatwo pojąć, że drzewo wolności od
dane w sposób tak nadzwj'czajny pod opiekę uroczj'- 
stego wspomnienia, ściągało przez dzień ca ły  tłumy 
widzów; możnaby grube wolumina ułożyć spisując 
uw agi,  które przychodzący i odchodzący czynili, a 
niepotrzebujemy dodawać, że dla prefektury policyi 
przychylnemi one niebyły- Człowiek stojący na czele 
tej instytucji, jest tak gorliwym i tak odważnym, że 
kiedy niebespieczeństwo mu niegrozi, to on go szu
ka. Takie igraszki są zawsze szkodliwe, a nigdy 
bardziej jak dzisiaj. Stronnictwo rewolucyjne jes t  
silne i codzień zyskuje zwolenników, a trzeba wy
znać, postępowaniem rządu. Pocóż więc w yw oływ ać 
tego rodzaju zajścia, czyż warto dla ścięcia drzew, 
dla tego że je  Caussiiliere zasadził,  narażać miasto Ina 
niespokojności, a kraj ca ły na nieprzewidziane nie
szczęścia.

[W iadom ościbieżącej- Zdaje s ię ,  że dekret zwo
łania elekcyj 2 9  okręgów wyborczych ogłoszonym 
będzie ju t ro ,  a dzień wyborów naznaczony na dzień 
1 Oty lub 12tv marca. P- Giiizot oświadczył swoim 
przyjaciołom,* żc niema najmniejszej chęci wrócić się 
do życia parlamentarnego, bo jego czynne posłanni
ctwo skończyło się 2 4  lut., a dzisiaj musi poprzestać 
na w pływ ie, jak i jego dzieła wywierają.

— Czytamy w P a Patrie  notę komunikowaną:
„Braciszek Leotade, będąc chorj" i przyjąwszy o- 

•statnie Sakrainenta w kąpielach morskich w rulonie,

przebacza wszystkim którzy g 0 potępili, lub do po
tępienia przyczynili s ię, i temi uczuciami przejęty 
w yzionął ducha 2(igo stycznia 1 8 5 0 “ .

— Rozporządzeniem p'refekta dep. Gironde z a -  
twierdzonem przez ministra spraw  w e w n . , p. Dem
biński, emigrant polski, zamieszkały w  wsponmionym 
departamencie, wypędzony zos ta ł  z Francyi.

P apie ry  posz ły  w górę. W iadom ości  x (Irecyi żadnego w rażen ia  
na giełdzie  n iespraw iły .  Kenty .3°0 58, .'10; podw yżka  25 ceni. — 
Renty  6*/, »<>, 00; podwyżka 40 ceni.

A N G L IA.
L ondyn  31 stycznia. Tak jak  dzienniki naprzód 

donosiły, królowa nie otworzyła posiedzeń parlamen
tu osobiście; natomiast lord kanclerz odczytał mowę 
tronową następującej osnowy:

„Milordowie! Panowie!
„Jej Król. Mość kazała  nam zapewnić panów, że 

z chęcią na nowo udaje się po radę i pomoc do sw e
go r parlamentu.

„Śmierć J .  K. M. królowej Adelajdy była powo
dem głębokiego smutku J .  K. M.; nieskończone miło
sierdzie i wzorowe cnoty nieboszczki królowej na za
wsze pamięć je j drogą narodowi uczynią.

„J. K. M. szczęśliwie dochowuje spokojnych i przy
jaznych stosunków z mocarstwami zagranicznemi.

„P rzeszłe j  jesieni zasz ły  zatargi bardzo ważne 
między rządami austryaekim i rossyjskim z jednej, a 
wysoką Porta z drugiej strony, a to z powodu zna
cznej liczby osób, które po ukończeniu wojny domo
wej w W ęgrzech , schroniły się na ziemię turecką.

„Poczynione wyjaśnienia między rządem tureckim, 
a rzadami cesarskiemi szczęśliwie usunęły niebezpie
czeństwo, grożące pokojowi Europy.

„P rzy  tej sposobności sułtan odw oła ł  się do J . K .  
M ości, '  która po łączyła  z rządem francuskim swoje 
usiłowania, dla załatwienia spokojnego kwestyi na 
drodze pośrednictwa, w sposób odpowiednie godności 
i niepodległości Porty.

,,J. K. Mość rozpoczęła negocyacye z mocarstwy 
zagranicznemi, dla zaprowadzenia reformy, znosząc 
ścieśnienia zawarowaue dawniej aktem naw igacj i. "

„Rządy Stanów Zjednoczonych Ameryki i Szwecyi 
natychmiast przedsięwzięły środki, które miały zape
wnić okrętom angielskim w portach tamecznych takie 
same korzyści, jakie ich okręty używ ają w  portach 
angielskich.

„Co się tyczy mocarstw zagranicznych, których 
prawa żeglugi są jeszcze ścieśniające, J .  K. M. o -  
debrała  wielekrotne zapewnienia, które je j każą się 
spodziewać, że nasz przykład  w yw oła  powszechne 
usunięcie przeszkód, jakie istniały dotychczas w  sto
sunkach morskich wszystkich narodów świata.

„Królestwo Wielkiej Brytanii przeszłego roku w ie 
cie i w jesieni uległo spustoszeniu cholery, ale w mi
łosierdziu swojem boska opatrzność chciała położyć 
koniec postępowi zarazy. J.  K. Mość mniema, że 
najlepszym środkiem okazania Je j  naszej wdzięczno
ści będzie, staranne czuwanie nad przyczynami s a -  
memi złego i rozsądne pielęgnowanie "tych, którzy 
pod atakiem choroby ulegli.

„J. K. Mość zwiedziwszy ostatnią ra zą  Irlandyą, 
przejęta była  mitem wrażeniem prawości i p rzywią
zania, które jej objawili mieszkańcy wszystkich klas. 
Aczkolwiek nieurodzaj zeszłych lat dotkliwie daje 
się czuć w tej części Wielkiej Brytanii, przecież po
wrót spokojności i dostateczna pomoc z łagodziłjr ów 
stan nader przykry.

„J.  K. Mość z wielką radością winszuje panom po
lepszenia w  handlu i przemyśle. Z  boleścią w niektó- 
rych częściach kraju s ły sza ła  skargi w imieniu w ła 
ścicieli czynione, bo J .  K. Mość dotkliwie czuje nie
dostatek każdej części swoich poddanych, ale to je s t  
dla niej wielką pociechą, jeżeli może poświadczyć 
zwiększenie się konsumpcj i przedmiotów potrzebnych 
dla utrzymania życia lub wygody, przystępnej swoją 
taniością lub okwitością dla wielkiej części narodu.

„Posłowie Izby niższej.
.J. K. Mość nakazała  nam podać pod w aszą  uw a

gę 'rachunki tegoroczne. Ułożone one zostały z wiel
ką oszczędnością, wszakże t ak,  aże_by żądna g a łą ź  
służby publicznej na niej nie cierpiała.

J .  K. Mość z zadowoleniem widziała stan obecny r  ̂
dochodów. .

„Milordowie i Panowie. .
„Niektóre środki, dla braku czasu przy końcu prze

szłego posiedzenia odroczone, poddane wam będą na 
nowo. Do najważniejszych liczy się polepszenie r z ą 
du osad Australskieh.

„ J .  K. Mość nakazała przygotować różne sposoby 
dla polepszenia losu_ Irlandyi. Redzie więc przed
miotem waszej uwagi, niekorzyści w yw oływ ane de
monstracjami stronniczemi, niedostatek praw ozna- 
czających stosunki miedzy właścicielem i dzierżaw
cą; niedokładność ustaw y określającej wielki sad 
przysięgłych, zanadto m ała  liczba członków wotują- 
cych do par amentu i wiele innych równie ważnych 
kwestyi.

J. K. Mość w idzia ła  z zadowoleniem, że prawa 
sankcjonowane przez nia względem polepszenia zdro
wia publicznego zosta ły  wprowadzone, i F st P o 
konaną, ze tak w  stolicj’, jako  też w innych prowin-
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cyacti, tego rodzaju ulepszeniami będziecie mogli pa
nowie oddalić nie jedna plagę dotykającą zdrowia i 
dobrego bytu jej poddanych.

„■Łaska boskiej opatrzności chroniła dotychczas to 
królestwo od wojny i wstrząśnięć, które w ostatnich 
latach na lądzie stałym tyloma państwami miotały. 
J. K. Mość mniema i ma nadzieję, że łącząc porzą
dek z wolnością, poprawiając to, co jest niedostate- 
cznem, a utrzymując co jest dobrem, zachować potra
ficie budowlę naszych instytucji, które staną się o- 
chroną ludu wolnego i szczęśliwego.**

Czytelnik odczytując powyższą mowę, zdziw ił się 
zapewne, że jest tak nic nieznaczącą pod względem 
polityki zagranicznej. Niema nic o wypadkach grec
kich, chociaż admirał Parker wykonał tylko rozka
zy wydane mu od dawnego czasu. Niema także 
wspomnienia o zatardze dosyć ważnej, zaszłej teraz 
między Anglią i Stanami Zjednoczonymi, w sprawie 
Xicaraguy.

Zato polityka wewnętrzna w mowie tronowej z g łę 
biona jest dokładnie. Rząd zapewnia, że nie zejdzie 
z drogi wolności handlowej i wolnego przywozu zbo
ża. Obecne prawodawstwo będzie utrzymane. Ga
binet niechciał pozostawić najmniejszej w tym w zglę
dzie wątpliwości. Rozprawy nad adrSsem w odpo
wiedzi na mowę tronową, natychmiast po jej odczy
taniu w obu Izbach rozpoczęte, wykazują stanowczy 
zamiar parlamentu, wspierania gabinetu we w szyst
kich tych kwestyach. Lord Essex w Izbie wyższej 
i Karol Villiers w  Izbie niższej wykazali ogromne 
korzyści, jakie płyną dla Anglii z wolnego dowozu 
przedmiotów pożywienia i zniżenia ich ceny. K w e- 
stya ta zajmuje głów nie umysły wszystkich i całe  
dziennikarstwo w Anglii. Protekcyonisci w  ostatnich 
czasach ogromne poczynili usiłowania; dzienniki ich 
w ydały okrzyk wojny i zorganizowały liczne mee- 
tyngi. W szystko napróżno, bo sprawa reformy osta
tecznie w Anglii zw yciężyła . Kwestya Irlandzka 
zajmuje także ważne stanowisko w  mowie tronowej. 
Zdaje s ię , iż ministeryum nakłoniło się wreszcie ze 
względów politycznych, do koncesyj więcej rzeczy
wistych i przychylniejszych dla bratniego narodu.

— IJziennik Globe mówi o rosyjskiej pożyczce jak 
następuje: Bracia Baring i spółka donieśli wczoraj 
(dnia 14go j  o pożyczce wynoszącej 5'/,  ̂ milionów 
szt. ( 6 6  milionów z łr .j ,  przeznaczonej na wybudo
wanie kolei żelaznej’ z Petersburga do Moskwy. Pro- 
wizya ma wynosić - I p r o c e u t u ,  cena subskrypcyi 
jest 9 3 , a termina wpłaty rozciągnięte są na sześć 
miesięcy. P o d  len i  i w a r u n k a m i  p r z y n o s W a b y  pożyczka 
4  funty 6  szyi. 1 9 ‘/2 p e n .  d o c h o d u - ,  a l e  ż e  p r o  w i z y  a  
porachowana będzie od Igo  stycznia, a z tern połą
czona jest loteryjna prowizya za coroczne w ypłace
nie dwa procent od kapitału al pari, i z końcem lat 
pięćdziesięciu ca ły  dług będzie zlikwidowany, prze
to istotne rezultaty okazują się pomyślniejszemu Je
dna tylko dotychczas przez Rosyę w Anglii zacią
gnięta pożyczka nastąpiła w  roku 1 8 2 2 , a kwota 
była 6 ,6 2 § ,4 7 6  fun. sztr. w  pięcioprocentowych pa
pierach po 77 . W  r. 1 8 4 4  doszły te papiery 121, 
w październiku z. r. stały po 104 , a obecnie r o b i o 
no niemi interesa po 1 1 0 , 1 1 0 '/2 i 1 0 9 . Projekto
wana zeszłego lata pożyczka, której warunki jako za 
wysokie cesarz o d r z u c i ł ,  miała wynosić •> milionów 
w 5 —procentowych papierach po 9ó .

z k ry m in a łu  Sing-Sing, skazany za kradzież i gw ałt, Jenerale, r z e k ł  do niego, niechaj sie śp ieszą ’ Już 
r o z u m ie sz  o s z u s C ie . A strzeż się, albo cię wydam ,  godzinę jakem żadał grooku  na miecie z pieprzem 
pierwszemu u rz ęd n ik o w i najbliższego miasta.** j No, czy mi dasz jen era le ,  czy n ie ?  ‘

11___________________ . . . . .  O l l . l , • . _ Ł  . . L i  . . . i  • i. .11... U l . .  ! . .  •’

. . . ■ . .. , . . ~ , , -  - . ~  mięcie z piepr;___
ropejska i o s o b l i w s z a  płodność małżeństw, nie mogą Zanadto lnbię komedya ludzka, abym się niemiał 
zaludnić pustyń ; me juasz jeszcze stosunku między bawić zabawnem spotkaniem i tą śmieszną gmatwa-

Tetas. 
i obserwa-

^ 23*2  T 
z A m eryk i p ó łn o cn ej. 

i i .
Mowy Orlean 20 sierpnia 1849. 
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Poczem odwróciwszy się plecami, najspokojniej ro
zm awiał z towarzyszem.

Surowy anabaptysta niezawodnie dla uśmierzenia 
emocyi, którą mu sprawiła podwójna impertyneneya, 
zaw ołał-chłopca i kazał sobie dać szklankę miętówki 
zamrożonej, kiórą mu przyniesiono. Jestto rodzaj 
drażniącego likieru, bardzo tam lubionego. Podczas 
całej tej sceny, jakiś gruby kupiec z Bostonu żu ł ty- 
tuń, i z wyrazem twarzy rubasznym, przysłuchiwał 
się spokojnie. Spostrzegłem tylko, że gdy anabapty
sta prawił nam niegrzecznosci, on zm arszczył brwi 
i zdaw ał się być niekontent. A  kiedy apostoł niósł 
szklankę do ust, Bostończyk zerw ał się i uderzyw
szy jro w ramię w ytrącił z rę]'i- Poczem stanął 
wprost i udając nosowy ton opowiadaczów biblijnych 
i kołująC oczyma na wzór tych fanatyków, zaw oła ł 
jak tylko można najpoważniej w św iecie.

„Obżarstwo! zm ysłow ość! Filistynie! Moabito! żar
łoku . Bądź potępiony nazawsze!

„Jakiem prawen, 5 krzyknął zapyrzony anabaptysta. 
W iedz ze się zowie Samuel Jonas Penrudeler, ka
płan Jehowy i zwiastun jeg 0 słow a....

Lecz Bostończyk zakręcił ogromnym kijem, a ude
rzyw szy go potężnie vv plecy wym ówił s ło w a , któ
r e  dziwnie uspokoiły Samuela.

„Jesteś W illiani Briscombe j n;c w ;ęC? uciekłeś

 ---------------  v  - - - J ......................................................  j

a gorączka przedsiębiorcza, każą mu lubować się 
nawet w chwilowej niepomyślności. Amerykanin pra
cuje dla pracy, jak dziecko żyje dla życia; bankru
ctwo nie przestra ;za go zbytecznie, powalony raz 
jeździec okiełzna na nowo rumaka i rozsiaduje się 
jeszcze lepiej na siodle. Jest ubogim, potem bogatym, 
potem znowu ubogim, spekuluje, handluje, roi plany, 
lęka się, spodziewa i to są wzruszenia codzienne. A -  
merykanin czuje swoje życie nie jak człow iek starej 
cywilizacyi, nie jak starzec w których żyłach nurtuje 
bezsilna żądza , lecz. jako młodzian, który szafuje 
zbytkiem swego życia i rzuca się w odmęt niebezpie
czeństw, co dla niego stały .się rozkoszą.

Za kilka dni pojadę do Texas, gdzie ta walka cz ło 
wieka z naturą jest jeszcze dziksza, niż na nizinach 
Mississipi, zkąd znowu wam opiszę co widziałem, 
jeźli tylko nie stanę się pastwą jakiegoś Komancha, 
zbrojnego dzida zatruta.

' III.
Saint-Louis 12 sierpnia.

Przebyłem Texas i dziwna rzecz..... żyję jeszcze! 
Ale to pewno że mieszkańcy temu niewinni.

Zresztą wyraz m ieszkańcy  źle odpowiada ludno
ści dziwacznej, pomieszanej, koczującej, różnorodnej, 
niesłychanej, bo składającej się ze zbiegów, dzikich, 
Amerykanów', Hiszpanów, Portugalczyków, Metysów, 
Francuzów', Niemców' a nawet Indyanów i negrów, 
którzy częste mają zajścia z sądami. Takim jest Te
xas, z którego się wymknąłem. Dziwny to kraj, a 
stolica jego Galveston, jest jeszcze dziwniejszem mia
stem. W Galwestonie kogo spotkasz, pewrno jenerał 
albo sędzia; jenerał bez armii, sędzia bez spraw’. 
W szystkie niemal domy są kawiarniami, karczmami, 
szynkami, w  których jenerałowie i sędziowie piją 
zgodnie i palą tytuń. Sędziowie ci, którzy nigdy nie 
pełnią sprawiedliwości, jenerałowie którzy nie pro- 
W'adzą wojny, chyba n a  p u b l i c z n y c h  d r o g a c h ,  s k ł a d a 
j ą  l u d n o ś ć  , k l ó r a h y  p o c h w y c i l i  n a  p ł ó t n o  S a l v a t o r
Rosa lub Callot, ludność różnostronną i różnojęzyczną 
a rozpasaną na wszystkie zbrodnie.

L nia wyrzuca na granice kipiące szumowiny zbro
dni, nędzy lub wypadku, których u siebie pomieścić 
już nie może. W  Texas i w  Sawannach zbiera się  
la osobliwa ludność, pomieszana z pokoleniami indyj- 
skicmi, zbiegowiskiem Ameryki południowej i miej
scowymi intrygantami. Nie mogę wiedzieć, ażali ten 
szczególny kraj stanie się czemś podobnem jak Rzym 
a l e  to  pewna, że początek jednakowy.

Stolica Texas, Galweston, jest schadzką tych w szyst
kich zacnych mężów, których obraz dopiero co poda-
V t z  n i  l a  : , w l . .    i i .  ■ * • ________- ___ ! ?       ;   _ _ '  *

„n.opuau jauący do Sf. Louis“ . Skorom tylko
papier oddał garsonowi -  commis -  jenerałow i, wnet 
porwali go wszyscy jenerałowie i sędziowie.

„Co on za jeden? ’,,v/u >.■* jeden? 
„Czy ma pieniądze?
55 Dobry na g o łą b k a , przemówił trzeci.
„Ale ja  chcę wiedzieć co u niego w duszy, krzy

knął pierwszy.
„T*;n'* # 5  pewny Anglik z Europy.
„Imie niemieckie, zaw oła ł drugi.
„Ale, gdzież tam, to jakiś inny, dodał trzeci.
Te szczególniejsze nademną konfereneye działy się 

głośno i wyraźnie. Milczałem. Temczasem w mej 
obecności, nie kłopocąc się wcale, robili wnioski nad 
mojem zatrudnieniem, urodzeniem, majątkiem i droga, 
którą zapew ne pójdę. Było widoczne, że mieli jakiś 
interes w tej sprawie, chociaż ten interes niebył 
w’cale moim. Miałem z sobą bardzo pięknego konia 
kupionego w Nowym-Orleanic, którego, przyjechaw
szy do Tremolit, kazałem natychmiast odprowadzić 
do stajni. Nagle wpadło mi na myśl, że źwierze to 
rzeczywiście prześliczne i drogie, w  podobnem są
siedztwie niemogło być bespieczne. Wstałem wiec 
dozwalając im według życzenia, rozbierać i anat-i- 
mizować moje imię i nazwisko a pośpieszyłem do 
stajni.

Już mnie uprzedzono; jakiś gruby sędzia lexvjski 
z łajką w ustach najspokojniej w świecie siod ła ł 
swego konia, zapewne chcąc polem z nim drapnąć. 
Zabawiw szy się rozmawiali.

„ H o la — a cóżlo pan robisz? Ten koń jest mój — 
dla czego siodłasz mojego konia?

A — koń jest pański-— piękny koń, słow o honoru! 
No dobrze— zostaw tylko siodło i uzdę-

55

55“ rozu
miesz pan t

Rozumiem.

klęcząc jak potępieni, dymiąc z fajek jak kominy i 
gw iżdżąc lub św iszcząc’ pod" nosem w pośród gęstych  
kłębów dymu, które napełniały sale. Oporządzono 
jakiegoś przechodnia, odarto podróżnego, zrabowano 
jakiś pojazd, złupiono mieścinę hiszpańską i spalono 
obóz dzikich. To była historya owrego dnia. Skro
mnie usiadłem w  końcu sali, ale przybycie cudzoziem
ca obudziło powszechną ciekawość.

Jak pow iadam, usiadłem najspokojniej przy stole 
drew'nianym, którego czystość była nieco podejrzana. 
Garson niemniej ciekawy jak inni, zapytując mnie o 
potrawy, podsunął kartę podróżnych  ̂dla wrpisania 
mego nazw iska. B y ł to pewien rodzaj Figara bron- 
zow’ego, z okiem sowietu, czołem w półkule i gro
bem i włosami.

Com m is!  krzyknął nagle człow iek chudy i długi, 
zwany sędzią Broadley, jak się zowie cudzoziemiec?

Aha! rzekłem po cichu, widać że garsony w  ka
wiarniach zowią się tu com m is , ale jakżeż nazwią 
komi-wojażerów. Ta uwaga zabawiła mnie wielce, 
gdy dał się sły szeć  g ło s  drugi? któremu towarzy
szyło  szarpnięcie chłopca za rękę.

1 gruby sędzia siod ła ł sobie dalej konia. Jego krew' 
zimna zdawała misie impertynencją, wyrwałem mu 
więc z rąk uzdę krzycząc: '

„ A  cóżlo łotrze nie skończysz?
„ l!an nie wiesz z kim masz do czynienia, odpowie

dział m i, niemieszając się wcale.
(D a lszy  ciąg n astąp i.)

(N  a d-c s ł  a u e j.

W życiu publicznem rządzić się często musimy pro
cedurą, dla prywatnego życia przyjętą; i dlatego też, 
skoro takiemu publicznemu życiu uczynionym jest za 
rzut publiczny, niema innego wyboru— jak tylko, al
bo przyznać się do w’iny i popełnione z łe , jeżeli mo
żna, naprawić — albo też dowieść, że niema winy, i 
czyniącego zarzut oskarżyciela m oralnie przymusić, 
do dania oskarżonym satysfakcj i , tojest do odw oła
nia  obwinień!

W Nrze 19tj'in „C za su “ uczyniono publicznemu 
postępowaniu - naszemu, również publiczny zarzut: 
postępowanie przecież to było tak legalnem, że pro
ste zastosowanie zasad, z których oskarzj'ciel przp- 
ciw nam w ychodził, do podobnego postępowania 
p rzez  drugich  podjętego, wystarczyło nietylko do 
przekonania każdego z bezstronnych o bezzasadności 
skargi, ale w ięcej: zm u siło  o skarłycie la  m oralnie  
do odwołania zarzutów!

Pan I .  8 . który w Nrze 19m czasu, na stronnicy 
Bej, w' szpalcie 2 e j, wierszu 2 1 ,  pisał wyraźnie: 
„że podanie nasze do R ady m iejsk ie j niezgad-za sie 
z  porządkiem  publicznym'" (s ie j: — który w tym sa -  
mjm numerze, na tej samej stronnicy, w tej samej 
szpalcie, wierszu 3 6  p isał: że podanie nasze jest 
„utrybucyi Rady m. K rakow a ubliżające** (s ie j;  
który w. tym samym numerze, na tej samej stronni
cy? w szpalcie 3ej, wierszu 5 , pisał jeszcze wyra-

(C ią g  d a lszy  w  D odatku.)
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Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek



Dodatek do Vra 3! Dziennika „Czas*.
/ n i e j : „Działanie pp. B. H. S . w Im ieniu i z  po
lecenia w łaścicieli domów, kupców i rękodzielników,
jest nielegalnem “. ( Sic).

Który w tyui samym numerze, na tej samej stron
nicy, w  tej samej szpalcie, w wierszu lO tym , pisał 
znowu: żc podanie to samo ubliża ustawie o s tow a-

wszelkich 
ale i

podanie
rzyszeniach z d. I*  marca 1 8 4 J ,  „która  
podobnych zgromadzeń, nietylko politycznych 
niepolitycznych, bez poprzedniego dopełnienia prze
pisów w tym względzie wskazanych, wyraźnie za 
brania". (S ic) .

Który w tym samym numerze, na lej samej stron
nicy, w tej samej szpalcie, wierszu 7 2 ,  pisał zno
wu , ze wnioski nasze „ sprzeciwiają sie wszelkim  
pojęciom praw m a je s ta ty c z n y c h ( S i c ) . '

Który w tym samym numerze, na stronnicy 4 ej, 
w szpalcie l e j ,  wierszu 40 ty m , p isa ł j e s z c z e , że 
postanowienie nasze (niezaprzeczania dłużej praw 
starozakonnym) „ubliża prawom m ajestatycznym  
monarchy'". (S ic).

Który w tym samym numerze, na stronnicy także 
4ej, w szpalcie le j ,  wierszu 43im, p isa ł :  że posta
nowienie nasze proszenia  rady miejskiej, iżby się do 
zasad przez nas przyjętych stosować zechciała, „trąci 
przyw łaszczaniem  sobie jakie jś w ładzy stanowie
nia przepisów itd." (S ic) .

Pan F. S. powtarzamy, przeczytawszy naszą od
powiedź na skargę jego w num. 22im „Czasu" z a 
mieszczoną, pisze znowu w dodatku do numeru 27  
tegoż Czasu, na stronnicy 5 t j ,  w szpalcie Siej, wier
szu 57mym: „ ź e  czyniąc uwagi ( ? )  nad podaniem 
p p .  B H . S .  do Rady miejskiej miasta K rakow a, i 
nad zasadam i w tym podaniu oznajm ionem i ( ? ) ,  nie 
zarzucałem i nie zarzucam im wcale żadnej zbrodni 
i występku: ze radzili i radzą o swoich interesach, 
że wysłali z pomiędzy siebie deputacyą, bo takie  
dzia łania  niebyły i nie są , nietylko wielu obywa
telom ale nawet i pojedynczym osobom zabronio
ne zw ła szc za , ze prawo podawania petycyi ka ż
demu jest dozwolonym f .  (S ic ) .  * )

P F  S .  p r z e t o  wyznaje publicznie, z e  t o  s a m o ,  
w  czym w dniu 23  stycznia upatrzył nielegalność, 
ubliicnie porządkowi publicznem u, naruszenie a- 
t r y b u c y i  Bady m iejskiej, obrazę praw m ajesta tu  i 
ustaw y o stowarzyszeniach, przyw łaszczenie  na
r e s z c i e  w ładzy:  ż e  to  s a m o ,  powtarzamy, zdaje 
mu się być w dniu 1 lutego, a zatym w 8  dni pó
źniej, prawem dozwolonym, a tym samym zupełnie  
l e g a l n y m .

Jeżeli ongi Królowa polska Jadw iga, pani zacna i 
wielmożna, a musiała poprzestać na publicznym od
wołaniu skarg i,  ja k ą  j ą  rycerz Gniewosz w  obce 
świata obrzucił: jeżeli odwołanie to uznał świat

• ' satysfakcyą;

równani być niemożemy, — - . .
honoru, n iew ypada być od mej skrupulatniejszem,  
możemy w  ca łym  znaczeniu  tego s ł o w a ,  poprzestać  
na p u b l i c z n y m  odw ołaniu  n aszego  Gniewosza; jak oż ,  
że  na nim poprzestajemy, niniejszym także publicznie  
deklarujemy.

[>. F. S. atol* o d w o ła w s z y  zarzut co do „czynu11, 
obstaje przy  nim co do „w yrażenia“ się  n aszego ,  a 
g d y  mv oni czynem, ani wyrażeniem  s ię  naszym  ni
komu nie ubliżyliśmy, daruje przeto pan F. S . ,  ż e  i 
tak n a w e t  zmodyfikowanego zarzu tu , p rzyjąć niem o-  
żcniy i u i 6 p rz yj m uj e m y .

Pan F. S. p rzedew szystk iem  myli s ię  w  cytowaniu  
textu podania n a s z e g o ,  k iedy p isze  żeśmy:

„Postanowili R adę miejską o sw ym  postano
wieniu zaw iad om ić ,  a b y  ( ? )  przedstaw ienia  
sw oje  i d e c y z j ą  w  pertraktacyi tego interesu, 
do zasad  naszych s to so w a ć  z e c l ic ia ła “.

W y ra ż en ie  się  takie, gd ybyśm y n aw et tak s ię  byli 
w  istocie w y r a z i l i ,  nieublizałoby j e s z c z e  w p raw d z ie  
Radzie m ięjskićj,  olco.y, ubliża ło  i dużo lo g ic e ;  — a 
g d y  my przedew szystk iem  logicznymi być chcemy,  
przeto musimy sprostow ać m ałą  pom yłkę  w  cytacyi

gą text naszego podania, i przekonawszy s ię ,  że 
sie w cytacyi jego pomylił, wypuszczając z niego 
jedno bardzo ważne słówko  ,,’i p r o s i ć 6-, zechce 
nas równie ab instantiani i co do wyrażenia  się 
uwolnić, jak to w numerze 27 „C zasuu co do sa
mego „czynu11 uczynił.

Chcąc podać do kogoś prośbę, trzeba wprzódy ko
niecznie postanowić, że się j ą  poda; chcąc o tern 
postanowieniu  zawiadomić kogoś trzeciego, trzeba 
wprzódy koniecznie postanowić  żc się to uczyni; 
chcąc nareszcie prosić k o g o ś , ‘ ażeby się do tego, o 
czein jes t  zawiadomiony, stosować zechciał,  trzeba 
koniecznie wprzódj’ także postanowić, że go się o to 
prosić będzie. Nic na tym świecie nie dzieje się bez 
postanowienia, i p. F. S. zanim napisał skargę w nu
merze 19m „C zasuu, zanim j ą  w num. 2 7 m odwo
ł a ł ,  musiał wprzódy postanow ić, uczynić i jedno i 
drugie, bo inaczej niemielibyśmy przyjemności dyspu- 
towania z nim publicznie. J a k  przeto' p. F. S. posta
nowieniem  swoim i wykonaniem go, nieubliżył żadnej 
w ładzy; tak i mjr też postanowieniem  naszym, za
wiadomienia Rady miejskiej o tym co zrobiliśmy i 
proszenia  j e j ,  żeby się z nami p o łączy ła ,  nieubli- 
żyliśmy w niczym tej magistra tu r z e , " ani nawet pod 
względem wyrażenia. P. F, s .  bierze tu oczywiście 
wyraz „ postanowienie“ w znaczeniu „postanowienia 
w ładzy“ implikującego obowiązek ,,posłuszeństw a  
z strony tych, przeciw którym jest  wymierzone; lecz 
gdy my nigdy w ładzą  niebyliśmy, ani sobie jej pre
rogatyw przyw łaszczać niemyśleliśmy, gdyśmy po
stanowili tylko prosie, wyrażenie się nasze może 
tylko drażnić, unc amour propre tout a fa it  de- 
place, lecz każdy ź ra ły  i wytrawiony człowiek przy
zna, że jest i było właściwym .

Co do twierdzenia p. F . Ś . , jakobj'śmy odpowie
dzią naszą mieli mieć zamiar rzucania pocisków na  
cały stan  adwokacki: oświadczamy, żc jest zupeł
nie mylne; szanujemy stan adwokacki i uznajemj' 
pierwsi, że je s t  i użytecznym w kraju i bardzo za
szczytnym. Z  tego atoli niewynika jeszcze, żeby ten 
stan ca ły  miał być solidarnie odpowiedzialnym za 
w szystko, co pojedynczy jego członkowie robić mo
g ą ,  boby nawet tej solidarności stan adwokacki pe
wnie na siebie nieprzyjął. Nie przeciw więc stano
wi adwokackiemu, ale przeciw jednem u  adwokatowi 
wystąpiliśmy w num. 22m „Czasu"  i uczynimy to 
zaw sze, ilekroć razy  znajdzie się taki adw okat,  co 
z czynności legalnej, będzie chciał wyadwokatować
zbrodnię — alias zrobić kozła  z barana.

Co się tyczy żądania pana F. S., ażebyśmy ,,pu 
blicznie w yjaw ili, w jak im  przedmiocie i do kogo 
podaną zosta ła  delacya w lutym  i& 4 S r .“: oświad
czamy: że tego nieuczyniemy, a to dla tego, bośmy 
takiej de.acyi, „ ze  uczynioną b y ła '1, nigdy nikomu 
niezarzucali.

Kraków d. 2  lutego 1850.
B. H. S. i innych współobwinionych wielu.

U r x ę d o w  e.
N. ti?G0. [458]

pana F. S. z a s z ł ą ,  która stan ow czo  k w e s ty ą  roz
strzyga: i zw róc ić  jego  u w agę  na to ,  że śm y  nie dwie 
ale t r z y  r z e c z y  p o s t a n o w i l i . tojest zesm y p o s t a n o -
w ili raz, podać prośbę do ’"onarchy, drug, raz? () |(:m 
postanowieniu  naszym za« 1 ,a ' ę miejską;
trzeci raz nareszcie, żeśmy Vos 1 P r  o s i ć tę
Radę miejską, ażeby się Ud.

Otóż zdaniem naszy 
wiadomienia kogoś 
postanowienia  takiego stósow! 
zawiadomienia kogoś o czemś i p r ó s z  go, ze -
bjr się do tego, o czym zawiadomiony, r. s osować 
zechciał:  zachodzi niesłychana różnica.

Mamy nadzieję, że p. F. S. przeczytawszy z uw a-

:eby się tia.
iszym , między postanowieniem
ś O czemś, Z konkluzyą, zeby się ,t0
kieno stósował; a postanowieniem

*)  A cóż na to powie paragraf 6 praw z a s a d n i c z y c h ,  t ry pan 
F. S. w swój skardze w texcie cy tow ał,  i w moc którego owi , 
że pctycye pnd imieniem ogólnym (g esu m m t-\u incn)-  wyr 
tylko m og |  od w ł a d z  i  prawnie uznanych korporacyj OP' ‘

CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAł,
Uliasta K rakowa i Jego Okręgu.

Na skutek podania Marcina Stypuły o przyznanie inu spadku po 
jego żonie Józefie z Siemieńców Stypułowej, pozostałego, sk łada
jącego się z połowy gruntu zagonów 33 w Nowej-Wsi przy Kra
kowie pod L. 224 Katastru położonego— Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora,  na zasadzie art. 12 ustawy hipotecznej, z r. 
1844 wzywa wszystkich mogących mieć prawa do rzeczonego spad
ku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybu
nału zgłosili , w przeciwnym bowiem razie,  spadek ten Marcinowi 
Stypulc jako dziedzicowi testamentowemu przyznanym zostanie.

Kraków dnia 9 października 1849 r.
Sędzia prezydujący, J.  C zernicki.

(2 -3 ) ó . S e k re ta rz  P. B u rzyń sk i.

(469) OBWIESZCZENIE.
P IS A R Z  C E SA R S K O -K R Ó L . TRYBUNAŁU.

M iasta Krakowa i  •lego Okręgu.
Podaje do wiadomości publicznej, iż na żądanie 

Na/arego i Felicyanny Nowakowskich małżonków, 
obywateli M. K rakowa, przy ulicy Now y-Sw iat, w 
domu własnym pod L. 2 10 w Krakowie inieszkają- 
cemi, sprzedaną będzie przez licytacyą publiczną, 
w drodze przymuszonego wywłaszczenia, realność 
pod L. 6 1 6  w G. V przjr ulicy Różannej w Krako
wie sytuowana: na wschód z ulicą Różanną, od po
łudnia z nieruchomością Nr. 6 3 3  W . Russanowskiej, 
od zachodu z nieruchomością 6 3 2  p. Św ietlika, od 
północy z nieruchomością Nr. 6 1 7  W . Tadeusza Pio
trowskiego granicząca— a to na satysfakcyą kwoty 
7-łp. 2 5 0 0  oraz procentów i kosztów do obligu z d. 
23  lipca 1 8 4 3  r. przed notaryuszem Sebastyanem 
Korytowskim zeznanego i do akt hypotecznych M. 
Krakowa tejże realności pod d. 1 8  września 1 8 4 3  
r ’ d° .N r. 8 7 0  wniesionego należącej się.
, ^ó jęc ie  tej nieruchomości uskutecznił Felix Stró- 
Zl‘ęki e. k. komornik sądowy 12  j następnych dni 
października 1 8 4 9  r., którego treść do wykazu hy -  
Potecznego zajętej nieruchomości pod dniem 27  paź

dziernika 18 4 9  roku do L. 9 1 7  dziennika hynote- 
cznego wniesioną została.

Cena szacunkowa i warunki licytacyi realności Lu
dwika Sachalskjego wjTokiem c. k. Trybunału W y 
działu Igo pod dniem 6 grudnia 1 8 4 9  r. zapadłego 
prawomocnym, ustanowione są następujące:

1 ) Cena szacunkowa kamienicy pod L. 6 1 6  ustana
wia się na pierwsze wywołanie w summie złotych 
polskich 1 0 ,6 6 6  gr. 20 , która w braku licytantów, na 
trzecim terminie licytacyi do %  części to jest do 
summy złp . 7 ,111  gr. 3 ‘/a zniżoną zostanie.

2 )  Chęć licytowania mający, złoży na vadium '/,0 
część summy szacunkowej, powyższym warunkiem 
ustanowionej, to je s t  kwotę złp .  1066 gr. 2 0 ,  od któ
rego składania popierający sprzedaż Nowakowscy 
małżonkowie są  wolni.

3 )  Nabywca w przeciągu dni czternastu po licy- 
tacyi stanowczej, zapłaci podatki c. k. skarbowi M. 
Krakowa za rok jeden zaległe, oraz procenta od mass 
depozytowych, tudzież koszta obydwóch licytacyi, ad
wokatowi popierającemu, jakie wyrokiem zasadzone 
będą.

4 )  Nabywca od summ widerkaufowych i instytu
towych obowiązanym jest opłacać procent 5/lfl0 bez od
woływania się do skutku klassyfikacyi, a od reszty 
szacunku u niego pozostałego zapłacić procent 5/100 
od daty nabycia.

5 )  Niedopełniający któregokolwiek warunku licvla- 
cyi, utraci vadium, na korzyść właściela domu X. 6 1 6  
i oprócz tego nowa licytacj a na koszt i stratę, nigdjr 
na zysk jego, ogłoszoną zostanie.

6 )  Gdyby kto na pierwszym terminie licytacyi sum
mę 1 0 ,6 6 6  złp. 2 0  gr. zaofiarował, bez dalszego 
postępowania kamienica rzeczona przysądzoną mu 
bedzie.

7 )  Gdvbv kto w ciągu tygodnia po licytacyi. o */ 
część wy licytowanej summy więcej zaofiarował, obo- 
wiązany jes t  takową wraz z vadium, z łożyć  do de
pozytu sądowego i nowa licytacj a stosownie do p ra
wa przedsięwziętą będzie.

8 )  Po dopełnieniu warunku 3  i 4  nabywca otrzy
ma dekret dziedzictwa, i od tego dnia dochody i 
ciężary do niego należeć będą.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyi c. k. Trybunału M. K rakow a, przy ulicy 
Grodzkiej pod 1.. 106  w Krakowie, zw ykle 'od  go
dziny 10 rano posiedzenia sw e odbywającego, za po
pieraniem adwokata Jan a  Kantego Kleszczyńskie-

I..
O.

20
P. M. przjr głównym rjnku w Krakowie pod 
m i esz k a jącego.

l ) o  k t ó r e j  w y z n a c z a j ą  s i ę  t r z y  t e r m i n a :  
Pierwszy na dzień 12 kwietnia I

1 8 5 0 r.Drugi na dzień 14 maja 
Trzeci na dzień 14  czerwca )

W zy w ają  się przeto na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy— 
tacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa swe przy usta
nowieniu adwokata pod tymże samym rygorem z ło 
żyli.

Kraków dnia 3 0  stycznia 1 8 5 0  r.
L ibr oicski.

N. 38. RADA M IASTA K R A K O W A . [ 4 6 2 ]
11 ydziu ł  poi'Zadku i bezpieczeństwa publiczne po, 

V . E d y k t a l n e  w e z w a n i e .

W zyw a niniejszem następujących popisowych 
I mi e  i N a z w i s k oN. po- 

rządk,
- Ner 

domu (.mina

1 1 0 7 P.
2 2 7 7 K.
3 69 10
4 103 7 K.
5 1 5 8 8
6 102 7
7 2 8 0 8
8 1 4 4 9
9 3 2 7 K.

1 0 14 6 8
11 163 10
12 45 7 P.
13 67 7 K.
14 9 3 7 K.
15 142 8
16 2 2 7 P.
17 1 2 3 8
18 1 0 11
19 3 8 7 K.
2 0 2 6 2 8
21 75 6
2 2 161 6
23 71 7 P.
2 4 101 7 K.
25 8# Krowodrza
26 351 8
27 129 6
2 8 i l  t .obitów

Kański Ludwik 
Slęzakowski Jan  
Kaufman Abraham 
Kochanowski Józef 
Pawlikowski Romuald 
Idzikowski Jakób 
Kwaśnieski Ignacy » 
Papież Józef Błażej 
Wójcicki Feliks 

Biernaciński Tomasz 
Wolfgang Lcib 
J u r g a l s k i  A n to n i
Pieroń k ie w i cz M aksym ii i an
K a n i e w s k i  P aw eł 
S o k o ł o w s k i  Piotr
Dobrzański S tan is ław  
Słominski Jan  
Singlust Lewi 
Goliński W incenty 
lludzikowski Feliks 
latelbaum W olf 
Lerer Salomon 
M akow ski Franciszek 
Kirasiński Piotr 
łow isz  M ichał 
Miarczyński Andrzej 
Rosensirauch Nachem 
Czauhński Jan

jakoto:
Rok

urodzę.

1 8 2 9 .
93
33

99

33

33

33

33
33

33

1828
33

33

33
99

33

39

1^27
33

33

33



G DODATEK DO CZASU.

N. jio- 
rr.^A.

Ner
domu Gmina I in i e i Nazwisko Rok

urodzenia
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
4 0
41
4 2
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59
60  
61 
62
63
64
65
66
6768
69
70
71
72
73
74
75
76
77
78
79
8 0  
81 
82
83
84
85
86
87
88
89
9 0
91
92
93
9 4
95
96
97
98
99  

100 
101 
102
103
104
105
106
107
108
109
110  
111 
112
113
114
115 
416
117
118
119
120 
121 
122
123
124
125
126
127
128

17
145
109

10
34  
16 
19
53 
98

2 8 0
8

202
17
47
50
23

103 
196
81
13

189
55

3 4 8
81
52
35
54 
68

206
44
88

125
105

64
10

104  
198
60  

185 
221 

23  
76 

163 
2 9 0  
122 

49  
59 

112

P.
K.

6
66

Zwierzyn.
7 P.

Grzegorzk

108
118

6 K.
6

11
7
t
7 K.

Kawiory
7 P.

Zwierzyn.
10

Krowodrz.
96

Nowa W.
7 K.

Krowodrz.
6

10
Zwierzyn.

7 P.6 
7 
7 
7
7
8 

10
8 
8 

11

K.
P.
P.
K.

Zwierzyn,
10
88

Łobzów
7 K.
8

Ginter Franciszek 
llejgosz Franciszek 
Dauglowicz Abraham Izaak 
Dudek Szymon 
Sendrakowski W alenty 

i W ykusz W incenty 
Łeśniowski Marcin 
Pokuciński Karol 
W einberger Kalman 
Kwaśniewski Wojciech 
W eistlitz Mojżesz 
Piliński Józef 
Orczykowski Jan 
Klempner Samuel 
Szermer Salomon 
Matiasik Kazimierz 
Długosz Józef 
Kozłowski Franciszek 
Łyczko Jakób 
Baran Andrzej 
Frye Karol 
Cukierman Izrael 
Chojna Adam 
Łodziński Józef 
Glasshut Salomon 
Siennik Wojciech 
Czarnecki Jan  
Kuś Józef
Abraamowicz Zemel Leib 
Mond Abraham 
Strzemecki Mateusz 
Trąba Jan 
Reiner Nachem 
Zwoliński Łukasz 
Kotofa W awrzeniec 
Jaroszewski Sebastyan 
Lipiński Stanisław  
Śliwiński Jan 
Chajm Chajm 
Bader Franciszek 
Rysz Józef 
Szulman Hil 
Talarek Józef 
Markin Kalman 
Jarosiński Sebastyan 
M arzec Stanisław  
Sobierajski Jan 
S ch iess ler  F ran c iszek  
Tob iasz  Jan

1 0  6 Kudas Józef
43  8  Kozłowski Jan
79  10  Erber Abraham Leib
67  10  Schajer Jakób Józef 

355  9 Łopuski Adolf
149 8  Kieresiński Jan
63  Nowa w. Janutka Franciszek 

2 9 7  8  Hojnacki Józef
50  11 Friihauf Aron 

1 29  8  Niemczykiewicz Wincenty
81 7 K. Kaczorowski Klemens 

5 Krowodrz. Motyka I oinasz
2 0  1 1 Kotkę Abraham Jonas
44 7 P. Demo Mateusz

7 Assystowicz Jakob 
12 Czarna W. Grom czyński Franciszek 
41 7 P. Gliński Jan

111 10  Zelinger Chajm 
2 7 0  8  Swalkowski Antoni

75 7 K. Talarek Józef 
122  8  Skorupa Mikołaj
149 8  Karczowski Andrzej
6 4  Nowa W. Gil Jan

133  10  Englender Markus
21 Krowodrz. Mmcha b eliks

101 7 K. Tomaszkiewicz Jan
2 7 3  8  Rabczewski Marceili

6 8  7 K. Prokopowicz P aw eł
191 » 6 Kucharski Józef
8 7  7 K. Piranowski Piotr
1 0  7 K. Mardela Józef
52  7 K. Grabowski Paw eł

105 7 Janusiński Antoni
48  K row odrza Koziara Kazimierz
62  

114
23  
81 
50 
45 
86 
29  

114  
146 
182  8  
104  7

53  6
6 0  10  

2 1 9  9 
1 14  6 
181 8

7 K. 6
7 K. 6 
6 6

1827
W
77

77

77

77

7?
77

77

1826
W
77

W
771825
w
77

V

V 
55 

55 

55 

55 

55 

55 

55 

55 

55 

55

V  

55

1824
55

V  

55

» ✓
55

55

55

55

55

55

55

55

55

Banasiński Józef 
Koper Kopel Eliasz 
Assystowicz Cypryan 
Unger Salomon 
Fromner Chajm 
Singier W olf 

7 P. W eithaler Jacenty 
‘ K. Pietrzykowski Aleksander 

W itkowski Jan Kanty 
Tuchalski Feliks 

S Wójcik Jan
7 Mąszkowski Jan

Cukierman Esriel 
Grosshut Natan 
Rozdziałkowski Antoni 
Reszow'er Elias-,.
Kmiecik Stefan

N. po- 
rzijd.

12iT
130
131
132
133
134
135
136
137
138
139
140
141
142
143
144
145
146
147
148
149
1 50
151
152

Ner
domu

Gmina Imie i Nazwisko Rok
urodzenia

176 10 
49  11 

194 
239  
296  
111 
2 54

K.

1823

153 142
154  171
155
156
157
158
159
160 
161 
162 
163

Reisfeld Gumpel 
W ider Eliasz 
Gawroński Bartłomiej 
Janiszewski Józef 
Kuliśkiewicz Tomasz 
Zwirczyński Stanisław' 

, „ r Łodziński Piotr
24  Grzegorz. Belejow'ski Stanisław' 

Papież Wincenty 
Duś Jan 
Bases Maurycy 
Rosenberg Szymon 
Papież M ichał 
Lekszycki M ichał 
Karczowski Andrzej 
Lang Tadeusz 
Szpingarn Noe 
Machaus W olf Leib 
Smoliński Kasper 
Rabczyński Wincenty 
Dzido Paw eł

6 Mutzner Abraham
7  lv. Biernaciński Wincenty 

K. Kowalski Antoni
Filipowski Jan 
Osoliński Kajetan 

rodrza Jagielski M ichał 
Mazurowicz Feliks 
Abrahamowicz Aron

1823

144
61
84

178
39
32 

134
1 5 5 '/ 
161 

52 
187

33  
17 
I I

141
69

9
Piłwsic 
6 
6 
7
m-.
78

■s6
9
Łobzów

75

7
9 
9

8 6  Krow
116 9

68 6
2 0  Czarna w.Bastonik Tomasz

1822

122
142

31
31

7 P.

P.

164  222
165 2 2 4
166 113

50  
3

103
51
21

147
184

167
168
169
170
171
172
173
174
175
176 
ITT
178
179
180 
181 227

6
7
8
7
8  
8 
8 
8

11
7 
6 
6

11
8 
9

2 0  Zwierz. 
17 6

K.

Burdos Burdziński Andrzej 
Dobrzański Józef 
Flaszczyk Jan 
Jaronkiewicz Jakób 
Owca Walenty 
Pisuleski Aleksander 
Szafrański Andrzej 
Sulikow-ski Kazimierz 
Bander M artke 
New Józef 
Braunstein Eliasz 
Kirsz Mendel 
Feldstehi Mojżesz 
Kochański Jan  Błażej 
Zieliński Wincenty 
Trzeciak Franciszek 
Nachhauser Samuel 
Berman Wolf 
HaisfeUI Markus
llosental Józef Klemens 
Karczewski Stanisław  
Rogoziński Błażej 
Kania Wojciech 
Goldberg Dawid 
Junger Izrael 
Sternalski Stanisław  
Frankfurter Ezechiel 

25  Zwierz. Gołyska Jan
54  6 Cemzer Lazar
7 8  6 Gołębiowski Jan  Leon
32  6 Birnbaum Abraham

5 Zwierz. Kłostowski Józef
191 2 6 8  8  Szopiński Wojciech
192  60  Zw ierz. Chemiński Kajetan

22  Grzegórzki. Nowakowski Jakób
55 N.-W ieś. Stuczyński Jan  
31 7 K. Kiecki'Tomasz

11
ta o
42
29

182
183  175
184 273
185 21
186
187
188
189
190

6 
c»
6
7 
6
8

25 11

P.

10
8

11

193
194

196 335
197 113
198
199
200 
201 
202
203
2 0 4
205

9
6
6
6
6
6
6
7

210
211
2 1 2  129
213
214
215  98
2 1 6  132
217
2 1 8
219
220 111
221 58
2 2 2  136
223  1
2 2 4  181
225
2 2 6  112
227  11
2 2 8  279

Zaleka Antoni 
Mendelson R aia ł 
Oberleder Salomon 
Likier Mendel 
Banaś Jan.
Aronsolin Abraham 
Niewiadomski Izaak 
Lipiński Tomasz 
Girasiński Jakob 
Czajka Szymon 
Szczerba Jakob 
Gutowski Karol
K aw eck i Wojciech
Frasiński Józel 
Nowacki Jan 
Pajączkowski Jakob

~ Zabłocki Marcin 
32  N.-W ieś. Buczek Benedykt 
8 2  7 P. Miiller Henryk

Kalmus Mojżesz 
Barański Marceili 
Melz Dominik 
Klik Antom 
Mirosz D.aak
Niezejowski Wincenty 
Stefański Adam
M ikołajczyk Jakob 
Serkowski Stanisław  
Kulik Kazimierz 
Folkiński Wincenty 

~ Unger Józef
7 K. Paduchowicz Teofil
8  Paurowicz Tomasz

17 
123 

67 
165 

17 
104 

13 Piaski 
52  7 K.

2 0 6  3 4 8  9
2 0 7  2 0 0  9
2 0 8  9 8  Krow.
2 0 9  111 8

16  7 K.
65 6

8

6
8

76  7 K.
85  Krow. 
45  6

-8
7 K.
8

Krow. 
8

3 4  Półwsie 
6

1822

N.po- Ner 
rząd. domu Uinlna Imie i Nazwisko Rok

urodzenia

1821

1Ś21

229
230
231
232
233
234
235
236
237
2 3 8
239
2 4 0
241
2 4 2
243
244
245
246
247
248
249
2 5 0
251
252
253
254
255
256
257
258
259
2 6 0  
261 
262
263
264
265
266
267
268
269
2 7 0
271
272
273
274
275
276
277
278
279
2 8 0  
281 
282
283
2 8 4
285
286
287
288
289
2 9 0
291
292
293
294
295
296
297
298
299
3 0 0
301
302
303
304
305
3 0 6
307
3 0 8
3 0 9
3 1 0
311
3 12
313
314
315
316
317
318
319
3 2 0
321
322
323
324
325
326
327
3 28

1 0 0  9 Prokopowicz Wincenty
9 7 K. Dzyza Karol

97  Krowrod. LuszCzyk Mikołaj 
172  9 Grzelowski Paw eł

4 Krowod. Szymański Wincent 
178  6 Rosenber Izaak

64  7 P. Jasiak Andrzej
2 0 8  9 Zielińsi Jgnacy

65 Krowod. Ladko Józef 
^ 1 4  6 Jaroski M ichał

17 7 K. Jackiewicz Konstanty
45 7 K. Trzebią Bartłomiej

9Zw ierz. Pietrończyk Adam 
184  8  Kubikowski Franciszek

2 11 Katz Leibel
4  Pófwsie Ostrow’ski Jan 

38  „ Plackowski Felix
11 Piaski Trynka Antoni

1821

106
6

72
1

51
200

9 Biborski Edward 
7K . Sula August 
7 K. Linczew-ski Jakób 
7 K.M arcinkowski Szymon
7 P. Papuziński Filip
9 Nowiński Marcin 

7 8 Krowod. Panuszewicz Felix
181 9 Szalewski Kazimerz
194  9 Stawarski Jgnacy

84  Krowod. Henzlik Franciszek 
1 11 W echsel Zaude 

94  7 K. Gędzierski Józef
22  6 Paciczak M ichał
21 Nowa w. Mucha Stanisław'
14 Krowod. Gniłka Błażej 
9  7 K. Wróblewski Karol

198  8  W ałecki Ignacy
4  Cza.w. Sikorski Józef 

108  7 K. Fladziński Tomasz
83  6 Ziissmann Robert
18  Piaski Gruda Franciszek 

2 8 8  9 Zieliński Jgnacy
38  7 Goliński Piotr
93  7 K. Kaniew-ski Stanisław

106  7 K. Hass Mikołaj
257  9 Banasik Sebastyan

9 0  Krow. Rzepecki Jan
14 C zar.w .Zychow-ski Kazimierz 

7 Kaw-io. Drapalski Antoni
Jil)8 8  M azur Jan Andrzej 
114  9 W ścisłowski Jan
139 8  Pojałowski Jan

25 Zwierz.Gołyska Marcin 
89  7 P. Lodecki Franciszek

185 9 Baszczyński Józef
15 6 W ojtaszek Kasper
87  Krowod. Radoń Andrzej 
35  „ Barbura Wojciech

221 8  M usiał Franciszek
145 10  Kamzler Eliasz

69  10 Blum Liber
4 4  Nowa W . Sokół Franciszek

140  8  Staszczykowski Mateusz
8 3  6 Lufbig Lazar
11 Grzeg. Dw'óraźny M ichał

191 10  Groner M o jż e sz
123 6 B orkow ski Wilchelm

86  7 Ja d o w sk i  Franciszek
7 Kawiory Balcerski Karol 

„  52  7 Królikowski Franciszek
7 11 Półwsie Griser Antoni

Zwierz. Kossowski Wincenty
10  Markin Markus Dawid 

^ „ 7^IaJewski Marceili
Czar. W. Ciesielski Stanisław  
Półwsie Stanecki Piotr 

9 Biernaś Wojciech
Krowod. Śliwa Wincenty •

, 9  Świnka Jan
1 ółw'sie Wójcikiewicz Kasper 

9 Dybiszewski Teodor 
Półwsie Staro wiejski Stanisław  

„  Książczyk W awrzeniec
8  Grabowski Piotr
9  Tarczyński Teofil
9  Kozłowski Florentyn
9 Filipowicz W alenty
7 K. Baszczyński Józef
6 Eliaser Abraham
7 P. Nosakiewicz Błażej 
9 Gurecki Andrzej
8  Czaputowicz Marcin 
g Kowalski Stanisław'
^  Zbik Mateusz 
^  Paluch Jan 
7  P. Brzechwa Władysław
9  Fideliusz Jan 

Grzegór. Kozłowski Jan
ŁobzówSapeta Piotr 

10  Kolberg Izaak 
Czar. W . Janutka M ichał

h
163

15
25
61

101
15 

206
16 
97 
14 
49

139
140 
166 
267*

16
87
31

105
220

38
129
221

44
148
25
24

209
24

v
V 
77 

77 

X 
77 

77 

77

V 
77 

77 

77

J)
V

V
V
V

V
r>
77

7)

V
V 
77

V 

7) 

7  

7)

V 
7)

V
V
V

1820

1 8 2 0
79

7)
77

V
V
V

1820
77

77

V
V
j)
77

77

77

77
77

77

'77

7
V  
77 

77

V 
7)  

77

V
V
V
V 
77 

7

77

77

77

V
V  
77

V 
77

V 
77

V



DODATEK DO CZASU. 7

N. po- Ner 
rzad. domu Gmina I m i e i N a z w i s k o Rok

urodzenia
3 2 9  1 Krowod. Z w i r c z y ń s k i  Jan
3 3 0  2 2 2  9  Kaczmarski Walenty
3 3 1 191 9 Wójcik Józef
3 3 8  38  Nowa W .W róbel Jan

1880

333  161
3 3 4  855
335  886
3 3 6  16
337  8 7 0
3 3 8
339
340
341 
3 4 8  807
343  109
3 4 4  855
345  89

8
9
8
7 K.
8

346
347
348
349

Morawski Ignacy 
Zygmuntowicz Wincenty 
Jasiński Błażej 
Książek M ichał 
Karliński Józef 

1 1 Zwierz. Kowalski Jakób 
12 Krowod. Czekajski Wincenty 

6  Łobzów Florczyk Jan 
98  Zwierz. Olszewski Mikołaj 

9 M arszałek Tomasz '
7 K. Kieresiński Ignacy
9 Uupalski Julian
7 K. Matuszyński Antoni

17 6 Oberlender Piukus
140 9 Wall Karol

50  6 Baumgrodten M ajer
54  6 Nemmer Szymon

9 Janikowski Wojciech

1 & 9

55

V

3 5 0  366
351 53 Krowod. Idzikowski Jakób
3 5 8  807
353  808
3 5 4  65
355 68
3 5 6  133

65

9
106

7
106

K.

Dudek Jan 
Fogler Abe 
Sędzilowski Józef 
Kowalec Józef 
Grcsshut Eisig 
Piechocki P aw eł

3 0  Pół W sie Tytus Mikołaj
357
3 5 8
3 5 9  163 8  Kołton Norbert
3 6 0  57 6  Hocltbaum Mojżesz Samson

8  Krupski Antoni 
6  Brenner Beri
6  Silberfeld Salomon Dawid
7 K. Gilewski Stanisław
5  K u liszk iew icz  Antoni
9 Prymuszewski Jan

367  13 Łobzów Gilewski Franciszek
3 6 8  170  9 Kasprzycki Andrzij

1 1 Kremler Herzel
8  Zdanowski Mateusz
9  Boroń Karol 
9 Kowalski Jan 
7 K. Szumlasiński M ichał
6  Morgenstern Jakób Hirsz 

10 Kreidel Jakób Lerb
7 Chodorowski Jan 
9 Broczkowski Marcin 
9 Jenczy Wojciecli

Bosak P aw eł
7 I’. W arzycki Ludwik
8  Bicz Ludwik 
6 Nowakowski Franciszek 
8  Mikołajczyk Błażej

361 107 
3 63  103
3 63  57
3 6 4  103
365  76
3 6 6  333

3 6 9  3 8
3 7 0  111
371 310  
373  190
3 73  38
3 7 4  108
375 100
376  83
377  3 5 0
378 355
3 7 9  46
3 8 0  50
381 381 
383  27 
383  136
3 8 4  3 Zwierz. Z ałęga Wojciech
885  133  10  Fiszlowicz Mojzesz
3 8 6  133 9 Woźniakowski Marcin
387  61 6  Hartman Ch aj m
388
389

96  Krowod. Skw ara Jakób
114

3 9 0  189
9  Banasik Józef
9  Stopińśki Józef

391
392
393

21 Łobzów Nowak Józef
17
82

3 94  140
395  65
3 9 6  259
3 97  378
3 9 8  419
3 99  559
4 0 0  571
401 4 6 0  
4 0 8  477
403  630
4 0 4  6 7 6
405  573
4 0 6  175
407  207
4 0 8  509
4 0 9  2 7 6
4 1 0  335
411 372  
4 1 3  376
4 1 3  616
4 1 4  6 8 0
415  539
4 1 6
417

47
102

4 1 8  628
4 1 9  335
4 2 0  249
421 223
4 2 2  679
4 2 3  533 
4 3 4  59
425  434
4 2 6  36
427  616  
4 8 8  248

6
6
8
1
2
3
4
5 
5 
4
4
5 
5 
5 
2 
2
4 2 
3 
3 
3
5 
5 
5 
1 
1 
5
3 
2 
2 
5 
5 
1
4
1
52

Morgenstern Jakób 
Grad Jozef 
Szleczek Stefan 
Bera Wojciech 
Bratkowski Tadeusz 
Ciclioń Andrzej 
Jastrzębski Karol 
Krzyżanowski Franciszek 
Marcinkiewicz Karol 
Nitsz Tomasz 
Nękowski Karol 
Afiwrocki 8 ewpryn 
Pawełkiewicz Marcin 
Bokoszewski Adam 
Szczypka Antoni 
Szotarski Marcin 
Szotarski M ieczysław 
Styczyński Damazy 
Świątkowski Bronisław 
Szlusarski Ludwik 
Serdejski Józef 
Szymczyk Adam 
Starnowski W ładysław  
Tarnowski Karol 
Zwoliński Tomasz 
Zawada Piotr 
Bek Aleksander 
Bożęcki Tomasz 
Dobrzański Henryk

1829

1828

»
Frankowski Woj' 
Gadomski Mieczysław 
Heiman Maksymilian 
Jeleń Jan 
Karwacki Ignacy 
Loewenstein Ignacy 
Lubina Szymon 
Nowakowski Julian

N. po- Ner 
rząd. domu

G m i n a lm i e i N a z w i s k o
Rok

urodzenia

4 2 9  317
4 3 0  381
431  520
4 3 2  143
4 3 3  500
4 3 4  614
435  351
436  373
437  500
4 3 8  506
439  419
4 4 0  535
441 235
442  628
443  98
4 4 4  513
445  513
446  349
447  457
4 4 8  4 6 8
449  604
4 5 0  323
451 629
4 52  328
453  614
4 5 4  500
455  457
456  465
457  548
4 5 8  21
459  554
4 6 0  125
461 237
4 6 2  441
463  533
4 6 4  619
465  34
4 6 6  441
4 6 7  614
4 6 8  628
4 6 9  98
4 7 0  235
471 4 6 0
4 7 2  626
473  649
4 7 4  275
475  309
476  55
477  88
4 7 8  243
4 7 9  97
4 8 0  327
481 4 7 6
482  559
4 8 3  562
4 8 4  121
485  29
4 8 6  226
4 8 7  445
4 8 8  627
489  441
4 9 0  533
491 608
4 9 2  609
493  2 4 4
4 9 4  2 6 8
495  509
4 9 6  625
497  197
4 9 8  4 4 6
4 9 9  575
5 0 0  168
501 424
502  434
503  628
504  3 1 2
505 3 3 8
506
507
508

5 3 0  
276  

___ 65
509  235
5 1 0  419
511 139
512  206
513  216
514  565
515 671
516  325
517  3 8 0
518  648
519  2 6 8
5 2 0  2 7 4
521 623
522  629  

546
16 
91 

525

523
524
525
526

0 
2
4
5 
3
3
4 
4
4
5 
2 
5
1 
4

• 4
3
4
4
5 
3 
5
3 
5
4 
4
4
5 
1 
5 
2 
2
4
5 
5 
1
4
5 
5 
1 
2
4
5 
5 
1 
3 
1 
1 
2 
1
3
4
5 
5 
2 
1 
2
4
5 
4

527  232
5 2 8  3 8 0

0 2 
2
4
5 
2
4
5 
2 
4
4
5 
2
3
4
3
1 
2
4 
2 
2 
2
5 
5 
3 
3 
5 
2 
3 
5 
5 
5 
1 
1 
5 
3 
3

Nowakowski Feliks 
Nowakowski Antoni 
Piekarski Jakób 
Hajczyk Wincenty 
Kuciński W ładysław  
Sznarski Alexy'
Iwardowski Roman 
Trepka Felix 
W iatrzykowski Wincenty 
W estfalewicz Feliks 
Zurkiewięz Franciszek 
Bil Józef 
Białecki Marcin 
Buczkowski Adam 
Czworkiewiez Wincenty 
Chorubski Andrzej 
Chrobak Andrzej 
M a ksy ni ilia no w i cz W alery 
Migaczewski Seweryn 
Męciszewski Anastazy 
Muniewski Karol 
Neiduszewski Józef 
Ciszewski Włodzimierz 
Florer Adolf 
Franaszek Autoni 
Gajdziński Karol 
Krzemieński Ferdynand 
Kondracki Teofil ‘ 
Krasnopolski Franciszek 
Muniewski Mikołaj 
Niemczykiewicz W awrzyniec 
Tyszkiewicz Andrzej 
Pomiechowski Antoni 
Paliński Ignacy 
Piskarczyk Mateusz 
Piwowoński Mikołaj 
Swiarkowski Franciszek 
Szczygielski W ładysław  
Słopski Adam 
Turski Mateusz 
Tworkiewicz Wincenty 
Wroński W ładysław  
W eigner Józef 
Woźniakowski Józef 
Wierzchowski Wincenty 
Połomski Jan 
Bocheński Antoni 
Grużanowski Franciszek 
Gotszalg Jan 
Gorzkowski Jakób 
Jagielski Stanisław  
Karczmarczyk Fabian 
Krzysztofiński Antoni 
Kczyżanowski Wojciech 
Knapik Piotr 
Manger Emanuel 
Mazurek Jan 
Nowakowski Józef 
Nalepka Wojciech 
O rsz a ck i Ka z i m i e rz 
Paliński Teofil 
Pschorn W alery an 
Pobudkiewicz Naw ery 
Paczelski M ichał 
Ruszkowski Konstanty' 
Raciborski Stefan 
Szotarski Bolesław 
Zorg Kwiren 
Wójcik Mateusz 
Wójcik Franciszek 
“Wiszniewski Adam 
Zdziechowicz Jan 
Bukowski Jan 
Bocheński Jakob 
Bek Stanisław  
Czajkowski Andrzej 
Chmielarski Tomasz 
Czapkowski Andrzej 
Gąsiorowski Wincenty 
Haberski Wincenty 
Hefelmejer Ignacy 
Janicki Piotr 
Korczyński Sebastyan 
Kuśnierski Jacenty 
Kołaczek Jakób 
Książek Stefan 
Krystyn W awrzeniec 
Leszczyński Jgnacy 
Mączyński Feliks 
Nowakowski Mateusz 
Oprządkiewicz M ichał 
Paździera P aw eł 
Pietrzykowski Maurycy 
Pitulski Romuald 
Rygaiski Ludwik 
Szczepański W ładysław  
Slysik Sebastyan 
Szmieeh Felix 
W a lz Jan
Wojciechowski Stanisław

» 2 8

182;

1825

»
■n
»
55

99

N .po- Ner 
rząd. domu G m ina I m i c * N a z w i s k o

529  58
530  220
531 381
532
533
534
535
536
537
538
539
540
541
542
543
544
545
546
547
548
549
550
551
552
553
554
555
556
557
558
559

540
66

655
536
347
235
328
514
395
645
121

67
267
597
594
648  

12
267
337

15
226

33
649  
670

35
79
77

596
5 6 0  266
561 456
562
563
564
565
566
567
568
569
570
571
572
573
574
575
576
577
578
579
580
581
582
583
584
585
586
587
588
589
590
591
592
593
594
595
596
597
598
599
600 
60! 
602
603
604
605
606
607
608
609610 
611 
612
613
614
615
616
617
618
619
620  
621 
622
623
624 
6.25 
626 
627

376
504
258
259 
535 
404 
340 
363  
604

26
31

509
84

107
2 7 4
305
419
372
631 
314 
4 6 0

71
403

65
441
621
632
423
4 1 8
4 1 9
2 6 0  
474  
4 9 3  
672 
250  
504 
2 6 0  
323  
419  
551 
500

10
204
424  
159

54
326
403
3 4 0
465
498
609
238
348
351
372

50
540
543
307
609

16
248
310
274
107

628  305 /6

12
3
5
1
5
5
32
3
4
4
5 
2 
1 
2 
5 
5 
5 
1 
2
3 
1 
2 
1 
5 
5 
1 
1 
1 
5 
2
4
3
4 
2 
2
5
4 
3
3
5 
1 
1
4 
1 
1 
3
3
4 
:t
5
3
4 
1 
4  
1
4
5 
5 
4 
4 
4 
2 
4
4
5 
2 
4 
2
3
4
5 
4 
1 
2 
4 
2 
1
3
4
3
4
4
5 
2 
3 
3 
3 
2 
5 
5 
3 
5 
1 
2 
3 
3 
1 
3

Zawisza Antoni 
Bystrzanowski Felix 
Bukowski Wojciech 
Chrzanowski Franciszek 
Dziadkiewicz Jan 
Dryzga Karol 
Florkiewicz Jan 
Gołęberski Tomasz 
Hefelmajer Franciszek 
Herman Jakób August 
Hejdesz Franciszek 
Kościelniak Felix 
Kaniewski Daniel 
Langer Edward 
Mutniański Józef 
Mistraszewski Adam 
Milewski Wojciech 
Pszaliński Wincenty 
Piechocki M ichał 
Rybczyński Hipolit 
Sobociński Jan 
Szczypiński Franciszek 
Tomczykiewicz Szczepan 
Tobiasz Antoni 
Wojsowski Antoni 
W ierzchowski Erazm 
Zwaliński Jan 
Borkowski Ludwik 
Bełdowski Józef 
Ciszewski Józef 
Cicślikiewicz M ichał 
Dąbrowski Antoni 
Iludkiewicz Wojciech 
Troszkowski Tobiasz 
Jurczyk Kasper 
Korbut Stefan 
Kulesza Jan 
Kłopeć Jan 
Lewkowicz Józef 
Marcinkowski Piotr 
Maszloch W ojciech 
Oplatawicz Józef 
Pluczeński Wincenty 
Swierkowski Franciszek 
Szotarski Zygmunt 
Tatarski Jan 
Tużyński Stanisław  
W dówka Franciszek 
W ężyk Teofil 
Zwoliński Jan 
Boi/głowa ,i n I on i 
Baran Wojciech 
Chrzanowski Ignacy 
Fiałkowski Karol 
Grzegorzewski Marceli 
Gawlikowski Ludwik 
Krzyczyński Stanisław  
Klarysiewicz W i ncen ty 
Kawecki Stanisław 
Koziora Kazimierz 
Michalczyk Franciszek 
Prokopowicz Franciszek 
Rozpędzikowski A ntoni 
Szestauber Franciszek 
Salimiński Leopold 
Stefański M ichał 
Tuchowicz Błażej 
Wilczek Jakób 
Woźniak Sebastyan 
Zejnba Tomasz 
Zadąbski Kazimierz 
Ziołecki Kajetan 
Żychoń Aleksander 
Cengler Felix 
Górka Jan 
Grelonka Tomasz 
Gołębiowski Leon 
Janocinski Dominik 
KIugor Antoni 
Kowalski Ignacy 
Królikowski Franciszek 
Kolasa Antoni 
Kapusta Jan 
Krzesik Stanisław 
Lektor Karol 
Liberski Józef
Lissowski Franciszek 
Marzecki Karol 
Majewski Bartłomiej 
Morstyn W ład y sław  
Plewa Szymon 
I istrończyk Tomasz 
I  rzesław ski Jan 
Styczyński Tymoteusz 
Szczepański W incenty 
Szydłowski Leon 
Staroniewicz Jan 
Urbański Grzegorz 
Wójcik Franciszek 
W ężyk Wilchelm

R o k
urodzenia

1825
1824

55

55

9 9

99

99

99

9 9

99

9 9

99

9 9

9 9

99

55

55

55

99

55

9m

99

99

55

55

1823
99

99

99

99

9 9

9 9

99

55

55

99

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

4 8 2 2
99

, 99

9 9

55

55

55

55

55

55

55

55

1822
55

55
99

99

99

55

55

1821

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

55

>5

55
99

99

55

55

55



8 DODATEK DO CZASU.

N.po- Ner ,, . 
rzad. domu Gm,na I mi e  i N a z w i s k o

Rok
urodzenia

6 3 9  433
6 3 0  510
631 604 
633 198
633  167
634  3 4 6
635  15
6 3 6  338
637  351
638  483
639  3 3 8
6 4 0  361
641 636  
643  41
643  96
6 4 4  3 7 4
645  351
6 4 6  337
6 4 7  195
6 4 8  637
6 49  307
6 5 0  333
651  419  
6 5 3  375
6 53  138
654  41
655  180
6 5 6  4 6 0
6 5 7  540
6 5 8  183
659  397
6 6 0  374
661 559  
663  369
663  67
664  375
665 73
6 6 6  107
667  639
6 6 8  36
6 6 9  351
6 7 0  357
671 63 
6 7 3  335
673  455
6 7 4  17
675  555
6 76  13
6 77  419
6 7 8  71
679  351
6 8 0  4 0 4
681 4 3 4  
683  517
6 8 3  631
6 8 4  46
685  3 1 6
6 8 6  643
687  343
6 8 8  115
6 89  500
6 9 0  3 9 0
691  530  
6 9 3  133

4
4
5
3
4 
3 
1 
3
3
4 
3 
3
5 
1 
1 
3 
3 
3 
3 
5 
3
3
4 
3 
3 
1
3
4
5 
2  
3 
3 
5 
3 
1 
3

3

3

3

3
5
3 

10
4
3
46

6 9 3  118*/„ 6
6 9 4  93 ' 7 K.
695 314  3
696  189 9
697  41 1
6 9 8  3 8  11
699  54  1
7 0 0  4 6 7  4
701 546  5
703  5 5 0  5
703  81 6
7 0 4  33  Zwierz
705 3 5 4  8
7 0 6  561
707  '  73
7 0 8  193
7 0 9  193
7 1 0
711
713 43
713 9 2
7 1 4  2 9 9
715  i a a
7 1 6  41
7 1 7  194
7 1 8  81
7 1 9  393
7 3 0  138
731 471

W ardyński Jan  BPażej 
W eiss Pistr 
Zuchowski Antoni 
Baniakowski Kazimierz 
llyszewski Stanisław  
Dróżek Franciszek 
Fraczek Jan 
Gasiorowski Stanisław 
Grahiański Konstanty 
Halik Wincenty 
Jakobik Wojciech 
Jakubowski Paw eł 
Kowalski Piotr 
Kudasiewlcz Adolf 
Kamieński Jan 
Kwiatkowski Józef 
Majdrowicz Jan 
Mączka Marcin 
Opid W awrzeniec 
Paluszkiewicz Józef 
Przesław ski R afał 
Pieterkiewićz Norbert 
Rozpędzichowski Adam 
Sanftleben Jan  Wilchelm 
Twardos Jan 
Wojciechowski Teofil 
W rześciowski Piotr 
W ołoszewski Tadeusz 
Zieliński Józef 
Zajączkowski Ignacy 
Szczurowski Wojciech 
Adamczyk Ignacy 
Czech* Franciszek 
Dutkiewicz Roman 
Gierczycki Jan 
Grabikowski Józef 
Juszczakiewicz Karol 
Krupski Antoni 
Matusik Jan 
Maniecki Wojciech 
Majdrowicz Ludwik 
Mieroszew.sk Sobiesław 
Niemczykiewicz August 
Nowak Felix 
Nękała Szymon 
Ostrówki W ładysław  
Palczewski Józef 
R y b c z y ń sk i Leon 
Rozpędzikowski Wincenty
Sobczyk Antoni 
Srednicki Józef 
Stobiński Antoni 
Salzburg Wincenty 
Skrzyński'Zygm unt 
Wilkosz Szymon 
W róblewski W alenty 
W odarski Józef 
Z aw rzało  Piotr 
Zieliński Andrzej 
Apfelbaum Jozef 
Cengler Stefan 
Barański Tomasz 
Chorubski M ichał 
Judkiewicz Abrabam 
Jakobsohn W olf 
Kaniewski P aw eł 
Lewandowski Marcelli 
'Sulikowski Antoni v. Konstant.

1881

1880

1819

1819

5 
3
3
6

19 N. W ieś 
5 0  6

1 6
4 6 
6 
8  
6
3 6
4

9 8  6
733  i  5 Pó f wsie
7 3 4  196  2
735  2 11

722

Dziemborowicz Teofd 
Pauker"Józef 
Zalewski Karol 
llyszewski Adam 
Chryściński Seweryn 
Derych Wolfgang 
Frenkel Samuel 
Radwan W incenty 
Wierzbicki Franciszek 
Białkowski Mikołaj 
Chwalibóg Józef 
Lubowski Józef 
Szlesinger Abraham 
W irtek Wojciech 
Groner Izaak 
Krassuski Antoni 
Miintzer Chajm 
Nowak Andrzej Stanisław  
Szamrot Eliasz 
Cypres Aron 
Czajkowski Franciszek 
Landau Izaak 
•Lypaczewski Aleksander 
^ąchs Hirsz Mojżesz 
Siwicki Andrzej 
Wetstein Feiwel 
\y iszniewski Marcin 
Życiński Rudolf 
Goldwasser Natan

N.po- Ner 
rząd. domu

Gmina I m i e  i N a z w i s k o
Rok

urodzenia

1889

1838

1837

1836

786  13
787  108
738  187
739  87
7 3 0  635
731 48  
733  145
733  63
734  314
735 56
736  51
737 50

66
10

7
5 

116 
10
3

10
11
11

1833

K.

V
11
11
11
11

738  133/4  6
7 3 9  338
7 4 0  339
741 73

1835

1834

1833

743
743
744
745
746
747

114
134

93
134

75
8 1 V,

i 48  2 6 4
749  67
7 5 0  125
751 85
7 5 3  373  
7 5 3  81
754  213
755 207
7 56  50
7 57  108
7 5 8  365
759  74
7 6 0  133
761 140
7 63
763
764
765
766
767
768
769
770
771 
773
7 7 3
774
775
776
777
778
779
780
781
783  
7*3
784
785
786

193
84
54

161
11466
133
107
138 

90
147

3 1
84

109
183

54
158

83
108  

83
139 

11
1 1 1

3
9 6 6 6 6

1066
8
6
6

10
3

10
10
1066
10
106

9 
3 6 
6 6 6 
(i 6 6

10
7 6

11
10

10
8 6

1066
106

5
8

Kalwaryjski Melach 
Leinzig pinkus 
Markheim Joel 
Rosenfeld Marcin 
Skorupka Leon 
Sobel Jakób 
Wachtel Joachim 
Binenzucht Abraham 
Chrzanowski Stanisław  
Eilenberg M ajer 
Ginger Feibus 
Goldberg Gabryel 
Hirszsprung Izrael Leibel 
Herman Juliusz 
Janiszewski Stanisław  
Kreufler Natan 
Neuman W olf 
Pitzele Juda Hersz 
Pulwer Dawid Joachim 
Pitzele Józef 
Siisser Leibel 
Szamrot lsaak
Seweryński v. Sew eryn Marcin 
Szajer Samuel 
W eber Wolf 
Bleiler Mojżesz 
Krzyżanowski Józef 
Landau Sender 
Leinian Dawid 
M essert Beri Hitzel 
Piller Abraham 
Silberstein Aron Hirsz 
Siwecki Wojciech 
Siegman Joel 
Szwarc Hirsz 
Tarczewski Wincenty 
Życiński Józef 
Abner Lazar 
Bazes Aron 
Blumenfeld Leibel 
Cyns Izaak Leibach 
Dorfner Abraham 
Ebersohn Jozef Lazar 
Fragner Hirsz 
Goldman Izaak Zelig 
Henisz Franciszek 
Kluger Hersz
K a m iń s k i  O n u l r y
Landau S am u el 
Markin Israel 
Metlelman Manasses 
Mannę Beri 
Nowakowski Mikołaj 
Rotblum Jakób 
Priw er Haskiel Ezechiel 
Ryńger Beri 
Rosenlicht Aron 
Rosenfeld Lazar Chajm 
Sonnenschein Mojżesz 
Tohrn W olf 
Niczewski Wincenty 

ażeby ci, którzy na teraz przebywają za granicą, 
w przeciągu najdalej czterech tygodni, którzy zaś 
w państwie Austryackim w przeciągu dni 14stu sta
wili się przed komisya poborow ą w Krakowie, celem 
zadosyń uczynienia obowiązkowi służby wojskowej, 
po bezskutecznym bowiem tego terminu upływie, za 
zbiegów rekrutacyjnych poczytani, a mianowicie na 
listę N. I. do powołania ev offo umieszczeni będae. 

Kraków dnia 11 stycznia A®oO r.
Vice P r e z e s  P aprocki.

( 3 )  Z. Sekret. Jlny Brudzyński.

I n s e r a t y .

[4771 KSIĘGARNIA

F. BAOMGARDTENA
otrzymała następujące nowe dzieła.

W ito w sk i,  Historya naturalna “obejmująca zoologią i botanikę lom
1.2. T. 3 obejmować będzie mineralogią . geologie z ł . f ig .  15 

K ow alski St., W ybór powinszowali • .
K to n o w icz. Pamiętnik książąt i królów polsKic i 
CM romancya  czyli sztuka “wróżenia z r?’[l. ,.
A h n , Przewodnik praktyczny w e francuzkicj 
Morelm rsk i X . J .  Latopiamo czy) " l" 'nnn oa 

królów  polskich .

18)81
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii

1820

i

ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
ii
71
11

11

11

11

11

11

53

33

37

37

33

1823

i )  D O > I na przedmieściu z trzema morgami gruntu jest do sprze
daży lub kupna.

Hliższa wiadomość w biórzc. Aleksander F usiecki.
^ ~ * B ió ro  o tw a r te  j e s t  codziennie ( w y ją w s z y  św ią t)  

z  ran a  od  w  p ó ł  do 1 0  do w  p o t  do  / 2 , p o  
o b jed z ie  od  w p ó ł  do 3  do ic p ó ł  do 5. (478-1 )

Z n a c z n ie  z n iż o n e  c e n y .
W  księgarni J u l i u s z a  W i l d t a  w Krakowie dostać można po 

zniżonej cenie

Powszechny Pamiętnik nauk i umiejętności
6 poszytów, za 6 złp. (cena dawniejsza 10 złp .)

TOW ARZYSTW OlSSEKDRACYJNE
W  WIEDNIU

pod n a zw ą :

k. k. privil. erste oesterreichische Versiche- 
rungs Gesellschaft

jedno z najdawniejszych w państwie austryackiem tego rodzaju To
warzystwo. zyskało sobie, przez swą rzetelność i punktualność 
w dopełnianiu przyjętych zobowiązań, tak pierwszeństwo jako i nie
ograniczone zaufanie w całej niemal Europie. Toż Towarzystwo 
powierzywszy swą główną Agencyą jeszcze przed 30stu laty dla 
miasta Krakowa i jego okręgu podpisanemu domowi handlowemu, 
dało i u nas tysiączne dowody swej zasłużonój dobrej s ław y  tak 
dalece, iż obecnie ogół w te jż e  Agencyi zabezpieczonego kapitału 
przeszło M ilio n  reńskich m. k. wynosi.

Przyjmując jak  dotąd po najpomierniejszej praemii w zabezpie
czenie od szkody ogniowej tak wszelkie nieruchomości jako i ru
chomości w miastach i wsiach, niemniej od uszkodzeń wszelkiego 
rodzaju Towary  w' transporcie znajdujące się lub na składach le
c ąc e  podpisany zwracając uwagę swych współobywateli na zba
wienne skutki takowego ubezpieczenia się od niespodzianej utraty 
majątku, a to lak m ałą  ofiarą jak  jest  opłata praemii assekura- 
cyjnej, poleca w tym względzie gotowość swych usług i udziela 
najchętniej wszelkich informacyj, jakoteż formularzy do podań ce
lowi temu odpowiednich. Następnie jako Agent Towarzystwa w Lon
dynie pod firmą:

Globe Assecurance
cxystującego, przyjmuje podpisany dom handlowy A s s o k u r a c y ł i  
Ż y c ia ,  w moc której,  każden zabezpieczony, opłacając pewna do 
swego wieku i stypulowanego kapitału zastósowaną roczna praemie. 
zapewnia na przypadek śmierci,  familii swojej odbior przeznaczo
nej summy pieniężnej, lub też i sobie samemu wypłatę takowej 
w wieku podeszłym (to jes t  wtenczas właśnie , kiedy przy braku 
s ił  fizycznych, pracą i słabością znękanemu ojcu familii błogiem 
staje sie pewien fundusz do spokojnego dalszego utrzymania się.)

Nieocenioną wartość i dobroczynne skutki tego rodzaju Asseku- 
racyi,  uznało już bardzo wielu obywateli miasta Krakowa i zabez
pieczyli w tem Towarzystwie swe życia,  celem korzystania z onych, 
według możności.

D l a  d a n i a  możności korzystania z podobnych dobroczynnych In- 
stytucyj i tćj klasie , która w gronie naszem jest  mnićj od ‘losu u -  
posażoną. przyją ł  podpisany dom handlowy także Agencya zakładu 
w całej monarchii Austryackiej szczytnie pod nazwa:

Allgemeine Versorgungs Anstalt in Wien
znanego, li dla poddanych tegoż państwa istniejącego. Tutaj małą 
składką bo zaledwie D ziesięć  reńskich  m. k. wynoszącą, każden 
zapewnić może sobie lub swym dziatkom chociaż nie wielki ale pe
wny fundusz do życia na późniejsze lata.

Tak o tej Instvtucyi jak  równie o dwóch wyżej pomienionych 
Towarzystwach A sek u ra cy jn y c h , ku dobru publicznemu dążących, 
udzielać dokładnych objaśnień i druków będzie zawsze mym naj- 

W Krakowie dom handlowy pod firmą:
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Bióro koimnissowe i informacyjne
w r a z  z  s k ła d e m  k u n s z tó w  i p r z e m y s łu  w  K r a k o w ie

przy ulicy Szczepańskiej N.37I na pierwssy-n piętrze, odebrało na- 
stepne polecenia: .

1)  Potrzebnym jest O f i c ja l i s t a  c k o ' i 01' / ' / ' ^ ^ -  t("> .' posia-
dał wiadomość praktyczną rolnictwa i g6,ze

2) O b y w a te l  m ie js c o w y , inogą«y ^ o zy u  kaucyą, zyczyłby
przyjąć z'arzad domu w Krakowie.

3) Jest  do nabycia dzieło wielkićj wartości „folum ina Legum  
tomów 8 z inwentarzami W a g i ,  Ostrowskiego i Zeglickiego.______

Korzec pszenicy ...............................
v) f.>ta .  ...............................

jęczmienia...........................
n o w s a . . •  ........................
„ owsa r y c h l i k u .................
» ero.c,'u .........................
„ jag ie ł  • • •  ....................
w rzepaku le tn ieg o ...............
„ rzepaku zimowego . . . .

z iem niaków.................
„ Prossa ....................

Cetnar s i a n a ....................
„ s ł o m y ..............

Garniec spirytusu z opłata rzad.’ 
„ okowity

v W ”„ masła czystego . . . . .
Kopa jaj kurzych  .................
Drożdży wanienka z piwa inarc. 

» „ z  piwa dubelt.
Kopa k a p u s t y ...........................

ii k a r p i e l i ..................................
Korzec Marchwi ...........................

n Fasoli ..................................
K oniczyny ................. ...

Sporządzono w 
Delegowani Obywatele:

J ó z e f  N iedzw iecki.
P a w e ł S iw ecki.
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biórze Kommissaryatu Targowego 
Kommissarz Targowy 

W . D obrzański. 
P szo rn  Adjunkt.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  w r o c ł a w s k i  * ń . 5  lu te g o .  Banknoty austr. 9 1 ■/,. Pol-
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